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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
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We Lwowie, Piątek dnia 7, Czerwca 


1872. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej cześć wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Wiedeń 3- 5. Czerwca, Na posie- 
dzeniu komisji dla obrony krajowej mi- 
nister-prezydent i minister obrony oświad: 
czyli, iż rząd gotów jest do wszelkich 
modyfikacyj, które tylko pogodzić się da- 
dzą Z zasadą główną projektu rządowego 
o obronie krajowej, Nieobecni na poprze- 
dniem posiedzeniu członkowie komisji za- 
Żądali nastręczenia im sposobności wypo- 
wiedzenia zdań swych o pojedyńczych 
punktach projektu. Uchwalono wejść w 
rozprawy specjalne nad projektem a po- 
tem dopiero głosować nad wnioskiem re- 
ferenta, (To znaczy, iż komisja cofnęła 
Swą nchwałę, przejścia do porządku dzien- 
nego nad projektem rządowym. P. r.) 


Warszawa d. 5. czerwca. Umarł 
tu Moniuszko. 


Oh AA 


LWÓW d. 7. czerwca. 


„ (Nowy zamach centralistów, — Nie uda 
SIĘ. — (entraliści stają się skromniejszymi. — 
Co p. Fux odkrywa ?) 

Posiedzenie komis 
cyjnej z d. 4. czerwca. 
rował p. Fux przekazane 
mianowicie: 

petycję niemiecko-żydowskiego komitetu 
w Tarnowie, protestującą przeciw rezolucji 
galicyjskiej; 

petycję na ręce p. Janowskiego podaną, 
przez russkie Towarzystwo polityczne „Rada 
russka* we Lwowie przeciw ugodzie z Ga- 
licją ; 

, petycję 29 gmin ruskich, także na ręce 
p. Janowskiego podaną, będącą tylko akce- 
sem do poprzedniej petycji. 

_P. Fux: Manifestacji Rady russkiej nie 
można lekceważyć, Towarzystwo to bowiem, 
będąc ogniskiem agitacji russkiej w Galicji, 
odgrywa rolę ważną, a zadaniem jego jest: 
bronić narodowych praw i swobód Rusinów, 
i być onych orędownikiem, m mianowicie 
starać się o rewizję galicyjskiego statutu 
krajowego i gal. ordynacji wyborczej, dalej 
o zaprowadzenie wyborów bezpośrednich, nie 
dopuszczać ustanowienia osobnego rządu kra- 
jowego, agitować za wykonaniem artykułu 
19. nstawy zasadniczej o ogólnych prawach 


ji konstytu- 
Najprzód refe- 
sobie petycje, a 


Wychowanie i oświata 


Odczyt miany na rzecz funduszu szkół 
ludowych 


we Lwowie w dniu 12. maja 1872, 


przez 
dr. Tadeusza Żulińskiego. 


(Dokończenie. ANA ae Er 

Stanisław Lubomirski, marszałek wielki 
koronny, dla mądrości swej zwany Salomo- 
nem połskim, głęboko czując i znając ducha 
polskiego, głębokie też pisał nam prawdy, 
które chociaż przed dwustu wypowiedziane 
laty, żywcem przecie do dziś zastosować się 
dadzą. Oto niektóre rady i ostrzeżenia jego: 

„Łatwiej dać naukę, niżeli obyczaje. — 
Nim ułożysz prawa, układaj ludzi. — Uzas, 
który dasz prawom, weźmiesz cnotom, Zar 
kwitną prawa, zwiędnieją ludzie, gdy Wszyscy 
myśleć tylko będą o niedość-uczynieniu, 
dh p ykonaniu. — Ciężko nakłonić 
którzy zaś Si i, którzy się nie kierują enota, 
wodów bo a za cnotą, nie potrzebują do- 
się na potrzebę, ci rozsądkiem i zapatrują 
ina tem zależy, Jep 0SKOnała sprawiedliwość 
„1 “e076 nie postanawiał, nie 


dbierał, nie rozką 
ozkazował į 7 i - 
ał prawa, któreby poa | Żadnego nie uchwa 


było. Żebyś pierwsz, $U Í cnotom przeciwne 
go, co na dłu aym był do wykonania te- 
i gich postanawiasz. — Są lu- 


dzie, którzy 0 zdrow; -A 
radzą, jA niektórzy „iu rzeczpospolitej tak 
radzą 0 chorobie, niż oćycy, którzy bardziej 
i ami © chorym; którym po- 
żyteczniej Jest długo leczyć niż raz ule- 
czyć; których chęć jest wiele odmian choro- 
by upatrywać, niż zapobiegać jednej śmierci. “*) 

Stanisław Leszczyński, król - wygnaniec 
nazwany jakby dla odróżnienia od wapółcze 
snych mu filozofów w słowach, filozofem 
dobroczyńcą, długo zastanawiając się nad 
sposobami ratowania Polski, równie głębokie, 
jak poprzedni mędrzec zostawił nam upo- 
mnienia: „Nikt nie może, powiada, być do- 
brym obywatelem i patrjotą, jeśli nie jest 
dobrym chrześcijaninem. — Ażeby wolność 
była tak pożyteczną jak miłą, trzeba żeby 


*) Księgi Polityzczue i Pobożne, z łacińskie- 
go na polskie przełożone r. 1771. 
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się z wolą boską, nie naszą, często rozpu- 


obywateli, za przeobrażeniem krajowej Rady 
szkolnej i za uregulowaniem prawa prezen- 
towania na beneficja gr. kat. Petycja ta 
przedewszystkiem zanosi prośbę: | ] 
„Izba posłów raczy nad rezolucją sejmu 


galicyjskiego przejść do porządku dziennego.“ . 


Zarazem wynurza . ona przekonanie, że 
kraj Galicja dopiero, wtedy ostatecznie za- 
spokojonym będzie, gdy . reprezentowany 
przez mniejszość sejmu galicyjskiego, naród 
ruski przeciw narodowemu i politycznemu 
uciskaniu przez sztucznie utworzoną więk- 
szość polską zasłoniętym zostanie. Ku temu 
jednak mieodzownie potrzeba 1) statut i or- 
dynację z r. 1861 poddać pod rewizję, po- 
trzeba 2) obsyłania Rady państwa drogą wy- 
borów bezpośrednich, i 3) w drodze konsty- 
tucyjnej wydania ustawy narodowościowej 
dla ochrony mniejszości narodowej przeciw 
uciskaniu przez większość narodową. 

W myśl tych petycyj wnoszę: 

1. Petycja niemiecko-żydowskiego komi- 
tetu w Tarnowie i Towarzystwa politycznego 
Rada russka z akcesami, tudzież dalszych 
281 petycyj ruskich, o ile się do rezolucji 
sejmu galicyjskiego z d. 24. września 1868 
odnoszą, Są już wnioskami komisji konstytu- 
cyjnej co do ugody galicyjskiej po najwięk- 
szej części załatwione. z 
4 2. yczenie Towarzystwa Rada russka 
i gmin ruskich, które do jego petycji przy- 
stąpiły, względem zmiany kraj. statutu i or- 
dynacji, podaje się do wiadomości rządu dla 
ewentualnego dalszego postąpienia ( Veran- 
lassung). 

3. Petycje ruskie, o iłe zaprowadzenia 
bezpośrednich wyborów do Izby posłów Rady 
państwa dotyczą, przekazuje się do grunto- 
wnego zbadania sprawozdawcy, do tej sprawy 
wybranemu. 

4. Komisja konstytucyjna ma roztrzą- 
snąć, według jakich zapatrywań, przeprowa- 
dzając artykuł 19. ustawy zasadniczej 0 o- 
gólnych prawach obywateli państwa — ma 
być za konstytucyjnym współudziałem Rady 
państwa wydaną ustawa narodowościowa, czy 
to dla Galicji samej czy dla wszystkich w Radzie 
państwa reprezentowanych królestw i krajów, 
czy to ze względem czy bez względu na u- 
godę galicyjską, i czy to łącznie z nią czy 
osobno, rząd zaś wezwanym, ahy projekt ta- 
kiej ustawy mającej się na nadchudzęcą je- 
sień zebrać Radzie państwa przedłożył, z tem 
zastrzeżeniem, że Izba posłów kiedy zechce 
z własnej woli taką ustawę wnieść może. 

Sprawozdawca p. Tinti, któremu także 
pewną liczbę petycyj przydzielono, odczytał 
swoje sprawozdanie, i stawia wniosek (na- 
zwiemy go 5): 

„Wzywa się Wysoki rząd, aby zawarte 
w ruskich petycjach żałoby przeciw istnieją- 
cemu jakoby w Galicji a z artykułem 19. 


stną zgadzała.“ *) Mówiąc zaś o wychowa- 
niu, słuszną robi uwagę, która i dziś w zu- 
pełności zastosować się daje: „Chcemy dziś 
zbyt wcześnie, pisze, mieć owoce z nauki. 
I dzieci w siódmym roku są już erudytami, 
a zupełnie głupiemi w oŚmnastym. Cheąc 
nadto wcześnie uczynić z nich ludzi, robimy 
z nich dzieci na całe życie. — Zapomina- 
my, woła, że wszystkie razem talenta jednej 
cnoty nie warte.“ **) ad 
Biskup Andrzej Załuski, kanclerz wielki 
koronny, pod koniec zeszłego wieku słusznie 
również mówił, że: „poprawić nauk nie mo- 
źna bez poprawy oraz i ludzi; trzeba złe 
nałogi i zwyczaje wykorzenić, “ ***) 
nten Pitniej jednak od wszystkich, imie- 
winy całego narodu w sprawie, o której mó- 
pracujący Powiedziała się Komisja Edukacyjna, 
wciąż z całym sejmem nad sposo- 


bami podźwieniec; 
SR Snięcia ili 
przemocą rozebranym zasiał” A chalii gdy 


Prace Komisji Ed 


p promieni- 
ście duch narodowy polski, jak tutaj. AK on 


stytucja 3. maja, j ja, bledr 
programie Komisji Edukacyjnej i jest obok 
niej za ciasną. Ustawa 3. maja, przy całej 
swej oryginalności i paragrafów wolności, 
które, jak powiada Mickiewicz, przetłuma- 
czyć się nawet nie dadzą, dla swej wyższości 
na język tegoczesnego liberalizmu, przypomina 
nam zawsze okolicznośi i czas swego poczę” 
cia; gdy to, co zostawiła nam Komisja Edu- 
kacyjna przewyższa wszystkie ak tezama i 
wiek swój, i patrzy, jak duch Polski w zk - 
ką jej przyszłość, jest gwiazdą 1 cy, f- 
zem na drodze naszego narodowego postan- 
nictwa. > , 
Mało zaprawdę poznaliśmy 1 cenić u- 
miemy te skarby. Przypominamy więc tu- 
taj, główne Jego myśli. , —. r 
„Edukacja CY mówi (ita e- 
ina, jest osnową staran, około niego 
A N A to, aby jemu było dobrze, i 
aby w niem było dobrze. Będzie rosną- 
cemu człowiekowi dobrze, gdy się ciało jego 
utwierdzi ku zdrowiu, gdy oświecony w pra- 


*) Głos wolny. Str. 16. 
**) Życie i pisma Leszczyńskiego. Str. 220. 
+) W liście z Drezna 1745 do Tomasza 
Zamojskiego. 
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ustawy zasadniczej sprzecznemu naruszeniu 
równoupruwnieniu narodowości dał Organom, 
na które spuścić się można, do gruntownego 
zbadania, a ewentualnie, o ile te żałoby są 
wydanemi w drodze administracyjnej 
dzeniami spowodowane, przedsięwziął rychłą 
tych urządzeń reformę, aby poręczone naro- 
dowości ruskiej prawa, a szczególnie nieu- 
szczuplone używanie języka ruskiego w szko- 
le, urzędzie i w życiu publicznem, zabezpie- 
czone zostało. ` 

Przy głosowaniu przyjęto punkta 1, 2 i 
3 wniosku Fuxa, poczem nad wnioskiem (5) 
Tintego głosowano i takowy przyjęto, a za- 
tem punkt 4. wniosku Tintego odpadł. 


Podaliśmy tutaj przebieg tego posiedze- 
nia według najobszerniejszego sprawozdania, 
jakie w Deutsche Ztg. znajdujemy. Reszta 
pism podała je według półurzędowej ftetchs- 
rathcorrespondene, a ta ani słowem nie 
wspomniała o motywach przez p. Fuxa przy- 
toczonych, a i Deutsche Ztg. motywów p. 
Tintego zgoła nie podaje. Znajdujemy tylko 
jeszcze w Sprawozdaniu półurzędowem wzmian- 
kę, Że posiedzenie na godz. 6. wieczór na- 
znaczne, bardzo późno się skończyło, a w 
Tagblacie, że rozprawy wlokły się nieskoń- 
czenie długo, i posłowie galicyjscy byli bar- 
dzo rozdraznieni. Nic zresztą więcej — od- 
stąpiono od dotychczasowego zwyczaja poda 
wania szeroko mów centralistów a choć po- 
bieżnie mów Polaków. Nie wspomniano na- 
wet, czy był kto od rządu. Zgoła, wsty- 
dzono się podać dokładnie przebieg 
posiedzenia, na którem jednak albo 
wniesione, albo i uchwalone były wnioski 
niezmiernej dla nas wagi. 
„ (o doniósł telegram z tych ncliwał, no- 
siło cechę uchwał manipulacyjnych, ale treść 
ich dosłowna wcale brzmi inaczej. Mia- 
nowicie zaś wniosek 4 Fuxa, który odpadł, 
i wniosek Tintego (5), który przyjęto. Dla- 
czego ten przyjęto, a ów za upadły uważano, 
me możemy wiedzieć, bo sprawozdania nie 
opowiedziały. Zapewne dlatego, że wniosek 
Tintego już teraz zaraz może być wykonany 
— t. j. rząd może cofnąć albo zmienić roz- 
porządzenie birgerministrowskie o języku u- 
rzedowym, co jednak nie przeszkadza, aby w 
jesieni czy to rząd, czy kto inny wniósł w 
Radzie państwa i przeprowadził ustawę ową 
narodowościową, o której Fux mówi. 

Koniec końców, rękę, którą niby to 
podawano nam do ugody, teraz do zam a- 
chu na Nas istotnie podniesiono. 

Zamach ten jednak będzie cięciem w 
powietrze. Tak przynajmniej wskazują pewne 
wiadomości z Wiednia i artykuły pism wę- 
gierskich. Bez przystąpienia rządu do tego 
zamachu, sprawa ta pójdzie na wieczny od- 
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brze, kiedy będzie ludzki, sprawiedliwy, do- 
broczynny, wykonywujący powinność swoją. 
Edukacja szkolna do tego zmierzać powinna, 
inaczej lepiej jej nie mieć. Nie jest tedy, 
szkolnych instrukcyj końcem, nauczyć dziecię 
obcego, zniszczonych uarodów języka, ozię- 
błego wierszoklectwa, fałszywej retoryki itp. 
rzeczy. Ale owszem całe staranie na to obró- 
cić trzeba, aby uczeń zawczasu porzął być 
rozsądnym, czułym, enotliwym, pożytecznym.“ 


Do takiego wychowania i takiej oświaty 
odpowiednich też gotowała Komisja Eduka- 
cyjna nauczycieli. 

„Nasz nauczyciel, powiada ona, nie jest 
człowiek tylko uczony, Samym umiejętnościom 
przez smak i zamiłowanie się poświęcający. 
Rozum jego nie jest Ścieśniony, czczą wiado- 
mości pamięcią, ani nieczułe na to wszystko, 
co ludzkość obchodzi serce, ale jest enotliwy 
i objaśniony obywatel. Na ojczyznę pogląda 
jako ma wspólną matkę. Na fizyczne i mo- 
ralne nauki, z których prawie jedynie złożo- 
ną istotną instrukcję od zwierzchności poda- 
ph odebrał, pogląda nie inaczej tylko ja- 
ko na Środki prowad l 
wiedział, c ET O E 

-na Co w domowej, co w pospolitej rze- 

jako oświecony i poczciwy czynić powi- 

Nauczyciel ice nauki ku zalecaniu 
cnoty, ku wyczyszczeniu namiętności, powie: 
że wszystki ; ętności, P 
ystkie w pięknych naukach i kunsztach 
okresy, pra wdzie i cnocie służyć mają. 
Słowem, nie dość Na nauczyciela mieć ze stro- 
ny rozumu, umiejętność wykonywania swego 
urzędu, ale trzeba jeszcze, ze strony Woli ser- 
ca i obyczajów mieć przymioty i postępowa - 
nie należyte. W nabyciu sposobności, woła 
Komisja Edukacyjna, do nauczyciela, do ta- 
kiego wychowania masz naprzód prosić Ojca 
Światłości—Boga, aby cię w pracachi trudach 
pomocą swoją pokrzepiał, serca ci dodawał i 
osładzał przykrości. * 

Plany komisji edukacyjnej sje- 
gały daleko i w młode jeszsze | dzię- 
cięcia szczepiły ziarna przyszłych cnót oby- 
watelskich, doszczętnie słowem, odradzały 
społeczeństwo. Oto dowody: 


„Nauka moralności 
pisze Komisja FK dukac 7 )na, nie dopuści, 
aby dzieci. nahierały owego śmiesznego mędr- 
kostwa prawić maxymy moralne, nie za po- 
wodem czucia ale próżności ich i chęci po- 
pisywania się. Nie dopuści, ażeby dzieci o 


dawana dzieciom, 


UrZĄ-. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


We LWOWIE: Bióro administracji „Gaiety Na- 


rodowej“ przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da 
wniej ulica Nowa liczha 291), W KRAKOWIE: Ksie- 
arma Józefa Czecha w rynka. W PARYŻU: na cała 

rancję i Anglję jedynie p. pułkownik Raczkowski, 
rue da pont ae Łodi nr, 1, W WIEDNIU: p. Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppolik, 
Wolizeile, R. W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
hurgu: p. Hansenatein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmaja się za opłata 6 centów 
od miejsca ohjętości jednego wiersza drobnym dru- 


Manuskrypta drobnd nie zwracaja „ie lecz bywa 
ja niszczone. W, - 


A l 


poczynek do aktów parlamentarnych i parla- 
mentarnego zbłaźnienia się. Wszystkie 
ówe „ałoby“ były przecie dzień po dniu na 
ostatniej sesji sejmu naszego wytaczane, przez 
namiestnictwo natychmiast zbadane, i rezul- 
tata interpelantom podane. Owo wyrażenie 
się „organa, ma które spuścić się można“, 
jest kompromitowaniem rządu, na - nic nie- 
przydatnem. Jakby zabezpieczyć prawa języ- 
ka ruskiego w życiu publicznem jeszcze po 
za szkołą i urzędem, tego niepodóbna zrozu- 
mieć, gdyż poza szkołę i urząd w tej mierze 
Żadna władza monarchiczna lub autonomi- 
czna, Żadne ustawodawstwo państwowe. lub 
sejmowe sięgnąć nie może. 

Ale, že rząd nie poda ręki do tego za- 
machu, jesteśmy pewni. Dla miłego spokoju 
Auersperg, Lasser itd. zrobiliby po woli cen- 
tralistów, aby kosztem naszym zbyć się tych 
jaż niewygodnych natrętów, ale jest jeszcze 
korona, jest jeszcze rząd wspólny. 

"Na poniedziałkowem, owem najzupełniej 
tajnem posiedzeniu kłubu centralistów, obra- 
dowano już, jak teraz wyznają Stara Presse 
i Tagblatt; nad sposobem, w jakiby sprawę 
galicyjską można jeszcze przed zakończeniem 
tej sesji wnieść w Izbie posłów ; mianowicie 
ubijał się o to p. Wolfrum, a decyzję odło- 
Żono do posiedzenia następnego. A przecie 
to sprawa, zdaniem centralistów, juz zała- 
twiona, już zepchnięta! Zkąd to dążenie do 
wytoczenia tak rychło sprawy przepadłej w 
Izbie? Nowa Presse z wtorku popołudnia pi- 
sze z pańska po meszuresowsku: '„Wczoraj 
wieczór zebrał się klub centralistyczny, aby 
pogawędzić o galicyjskiej sprawie ugodowej ; 
jest to już jedyne miejsce, gdzie się tym te- 
matem- zajmują.“ Ale widzi się zmuszoną do4 
dać. „Pogadanki te, będą jeszcze dalej pro- 


wallzone.* 

Zarazem donosi Tagblatt, że. niepodo- 
bieństwo załatwienia spraw nawet najpilniej- 
szych przed 15. bm., zniewala rząd myśleć 
o przedłużeniu sesji Rady państwa do końca 
czerwca, i miał też rząd postanowić zwołać 
wszystkie sejmy na czas krótki w sierpniu. 
A przecież niedawno zapowiadały wszystkie 
Pressy i Blatty, że Rada państwa jeszcze 
przed 15. bm. się rozjedzie, i że nie będzie 
zwołany żaden sejm, prócz może galicyjskie- 
go z powodu elaboratu. = i 

Równocześnie Pester Lloyd, ów przyja- 
ciel od serca centralistów, w artykule prawie 
grożącym upomina centralistów, aby nie za- 
nadto ufali w swoje siły, aby nie doprowa- 
dzali do upadku tego gabinetu, 'bo jak po 
Sehmerlingu nastąpił Belcredi, a po Giskrze- 
Hasnerze słaby Potocki i okropny Hohen- 
wart, tak mogą i teraz podobnej klęski do- 
czekać się centraliści. à 

Od długiego czasu nie było takiego ar- 
tykułu w Pester Lloydeie, a inne pisma wẹ- 


wstydu jak o chorobie. 

„Profesor polityki - powiada taż instrukcja 
Komisji Edukacyjnej, ukaże, że zła,zboczna, koło 
prawdy błąkająca się polityka, dodająca do 
niewiadomości błąd, najszkodliwsza jest ca- 
lemu rodowi ludzkiemu. Ukaże, że nic nie 
jest prostszego i łatwiejszego nad prawdziwą 
politykę.“ ZA, 

„Nauczanie dziejów, powiada dalej, w 
instrukcji dla nauczycieli historji taż K omi- 
sja Edukacyjna wystawiające uczniom za 
wielkość, co było próżnością, za waleczność, 
co było gwałtem, za politykę, co było chy- 
trością, za przykład, co było zgorszeniem, 
nauczanie takie historji, zarazi serce, obróci 
rozum człowieka ku szkodzie społecznej.. 


Co się zaś tyczy najcelniejszego historji koń-. 


ca, ti. nauki cnoty i obyczajów dojdzie go 
nauczyciel łatwo, 1) gdy to tylko za przy- 
kład wystawiać będzie, co się zgadza z ludz- 
kością, sprawiedliwością, - dobroczynnością, 
pobożnością. 2) Gdy „wolny od przesądów 
wytykać będzie przedniejsze dzieje bez ża- 
dnej w słowach ogródki z przydaniem zawsze 
sprawiedliwej pochwały lub nagany. Np. ten 
lub ów monarcha zawojował, dodać zaraz 
trzeba, że zawojował niesprawiedliwie, nie 
mów zaś, że zażył sprężyn polity- 
ki, ale raczej, że albo zdradził, albo o= 
szukał, albo słowa nie dotrzymał: 

Nauczycielowi religii przypomina nako- 
niee Komisja Edukacyjna, Że „nie 
więcej nie daje powagi sprawom i powiuno- 
ściom uchwalonym, jako piecza onych, o nie- 
bieskiej Rewelacji* i radzi: „aby stawiać re- 
ligię bez gwałtowności, tak czystą i słodką, 
jak jest jej ustanowiciel i prawodawca: 2) 
AE Jk praga ewangelii, jako prawo 
> r ga, miłości spólnej, ; dążące do te- 
go, ażeby człowieka uczynić szczęśliwym, 
uiającym Opatrzności, spokojnym w sobie; 3) 
Zeby pokazywać w cnocie złączenie dobra 
pozytku wiecznego z pożytkiem doczesnym, 
w występkach— przeciwnie itd.“ 

Dotąd słowa Edukacyjnej Komisji. Któż 
więc kiedy i gdzie pytamy, nakreślił wznio- 
ślejszy i głębiej nad ten obmyślany plan wy- 
chowania i oświaty publicznej? A bvło prze- 
cie lat temu sto — wtedy właśnie gdy kraj 
nasz skuwano pętami niewoli. W stuletnim 
ogniu cierpienia i niedoli, tęśknoty i pra- 
gnienia czyściły się jednak ze rdzy dalej du- 
sze nasze. Cóż więc dziwnego, że dziś wielkie 
duchy polskie wołać znow nam poczęły „że 
na ziemi być Polakiem -- to Żyć bosko i 
szlachetnie“, pragnąć; by zginęły pieśni a 


gierskie jeszcze groźniej do centralistów prze- 
PE a nawet już ich dość lekko trak- 
tują. Ow artykuł Pester Lloyda przeciw 
Rechbauerowi i centralistom w sprawie land- 
werzyckiej, jak minister Unger wyznał z bo- 
em, pochodzi z biura Andrassego. 

To też centraliści zaczynają być skro- 
mniejszymi, a ostatnie artykuły Now. Pressy 
przeciw Polakom były tylko wybuchem wyście: 
kłości. Muszą centraliści na nowo rozprawiać 
nad sprawą galicyjską; musieli milczeniem 
połknąć lakoniczną odprawę Stremayera w 
punkcie dla nich najdrażliwszym, wyznanio- 
wym; musieli złamać regulamin, i sprawę 
landwerzycką na nowo tak traktować, jak 
rząd polecił. Postępowanie i uchwały komisji 
landwęerzyckiej z d. 5. bm. były z góry, pra- 
wie dosłownie przepisane w komunikacie Sta- 
rego Fremdenblattu. 

Z posiedzenia Izby posłów dnia 
4. bm. podnosimy ciekawy ustęp z mowy p. 
Fuxa, za poddaniem zbrodni obrazy maje- 
statu i członków domu cesarskiego pod sądy 
przysięgłych." Na dowód, że sądom urzędni- 
czym zbrodni tych pozostawiać niepodobna, 
przytaczał dwa fakta: raz, że wielu radców 
sądowych . upraszało niejsdnego posła, aby 
obstawali za przekazaniem tych zbrodni są- 
dom przysięgłych, ʻa“ powtóre, że niejeden 
prokurator i sędzia, podając ó awans lub wy- 
szczególnienie, popierał prośbę tem, iż wiele 
procesów i śledztw 0 zbrodnię obrazy maje- 
statu przeprowadził, Piękna kultura nie- 


miecka !i 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Najważniejszą wiadomością z Francji jest 
ogromne powodzenie, jakie miała na Zgro- 
madzeniu narodowem mowa Gambetty, wy- 
mierzona przeciw 23 artykułowi projektu u- 
stawy wojskowej. Komisja w artykułe tym 
przyznawała czasowe uwolnienie od słażby 
tym młodym ludziom, bez których pewne 


rólne gospodarstwo lub przemyst obyć sie 
nie może. Rozumie się, ze ten wyjątek otwie- 


ral furtę do największych nadużyć. 

Dzienniki nie podają jeszcze tekstu mo- 
wy Gambetty, wszystkie jednak zgadzają się 
na to, że mowa wywarła nadzwyczajne wra- 
żenie. Nawet mniej przychylne eksdyktatoro- 
wi przyznają, że była wzorem zwięzłości, ja- 
sności i siły. Większość Izby, która zawsze 
nieprzyjaźnie zachowywała się wobec przemów 
i wniosków (rambetty, tym razem słuchała 
go z wielką uwagą, i art. 23 odesłała napo- 
wrót do komisji. Przyjęto go dopiero d. 3. 
powstały czyny, i.czcić cnotę, jakq, najwyż- 
szy, rozum? 

Podniosła, wiełka i prorocza poezja po- 
kutniczej epoki naszej, jak widzimy więc, 
była tylko spotężniałem w ogniu cierpienia 
tchnieniem dawnego, czystego ducha polskie- 
go. głosem  nieskalanej jeszcze przeszłości. 
Tego ` one. dziś chce i pragnie, czego pra- 
gnął i chciał nasz duch narodowy jeszcze 
przed zboczeniem z drogi swege posłannie- 
twa. A co poezja natchnieniem i uczuciem 
zdobyła, do tegu samego filozofja polska do- 
szła, drogą rozumu, tak, że wszystkie płody 
literatury naszej, z epoki pokutniczej, którym 
tylko można dać nazwę polskich, naro- 
dowych, tem są natchnione duchem. 

W kim tętni duch polski i gore miłość 
narodowego genjuszu, ten musi z głębokim 
autorem „Posłania* do braci, pragnąc duszą 
całą, by w Polsce „filozofja, religja, polityka 
i narodowość jednym wciąz tchnęły duchem, 
jeden cel miały—posuwać naród do rzetelnej o- 
Światy. W takowem buwiem zjednoczeniu 
staniemy najprędzej, najprościejszą drogą u 
brzegu, do którego inne narody dopiero wszy- 
stkie drogi oceanu przemierzywszy i burze 
przetrwawszy dojść mogły.“ ' 

chaosie pojęć i namiętności dzisiej- 
szych, W podniesionej tu sprawie wycho- 
wania i oświaty, nie wątpić więc nam 
kędy droga nusza, ale iść prosto, za posłan- 
nictwem, tj. myślą bożą w nas tętniąca, któ- 
ra jako gwiazda na pogodniejącem widnokrę- 
gu naszym, Świeci nam dziś coraz silniej. W 
dziejowym chodzie naszym, nieodwracajmy 
więc oczu swych od niej, a na błędy i upa- 
dek nasz, nie u obcych ratunku szukajmy, 
ale u siebie, — słusznie bowiem i stokroć 
prawdziwie powiada Andrzej Maksymilijan 
Fredro „Że nie poratuje Polski, tylko starym 
genjuszem Polak. Cóż potem wiedzieć, cv się 
u innych dzieje, a niewiedzieć co się dzieje 
dòma“ *) 

Cierpienia nasze społeczne i narodowe 
inne są jak niedola i niemoc Francji, Nie- 
miec i Anglii, boinną też była i nasza prze- 
szłość, inne, były grzechy, i inną dziś jest 
pokuta nasza. i 

Raz przecie przestańmy być echem cu- 
dzych błędów, raz poczujmy się w sobie, i 
narodową godność swą uzmajmy, i przejmij- 
my Się tą głęboką mędrca naszego radą — 
my szczególnie, synowie XIX stulecia. „iż 
trzeba koniecznie, abyśmy ze starym rozu- 


*) Kasztelan lwowski „Przysłowia mów pò- 
tocznych, albo przestrogi obyczajów itd. 
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czerwca z pewnemi zmianami, mianowicie: 
że odwłoka w powołaniu do poboru nie uza- 
sadnia zwolnienia albo uwolnienia, i że ci 
poborowi, którym przyznano zwłokę, muszą 
wysłużyć cały czas „służby. Artykuły 24 do 
36, które mieszczą 'w sobie szczegóły takiej 
zwłoki i urządzenie Rad rewizyjnych, zostały 
również uchwalone. 

Powszechna wystawa w Lyonie otwartą 
została w d. 2. czerwca. Uroczystości nie 
było Żadnej; odroczoną została na dzień 16. 
czerwca. Klerykalne i legitymistowskie dzien- | 
niki zawiadamiają, ze w pierwszym dniu o- 
twarcia wystawa była mało zwiedzaną. Trze- 
ba wiedzieć, że te dzienniki wszystko dałyby, 
aby ta wystawa, uorganizowana przez rady- 
kalną Radę gminną, nie powiodła się. Spo- 
dziewają się, że następca tronu włoskiego 
przybędzie wkrótce na wystawę lyońską. 

Z Wersalu zaprzeczają wiadomości, ja- 
koby miał się zebrać w Berlinie lub Peters- 
burgu kongres dla roztrząania sprawy so- 
cjalnej. 


Moskwa. 


Ministerjum dóbr państwa ma się, za- 
mienić nie w ministerjum handlu i przemy- 
słu, jak o tem pierwotnie zapewniano, lecz 
w ministerjum rolnietwa. 

Donoszą z Odessy, że w tamecznyim try- 
bunale ma się wkrótce rozpocząć proces po- 
lityczny przeciwko panu Szemielewowi, któ- 
ry należał także do znanej sprawy Miasni; 
kowych (o podrobienie testamentu brzemien- 
nego w miliony). Pau Szemielow był emi- 
grantem, wrócił dobrowolnie i. wydał wspól- 
ników. Rozpowszechnianie z zagranicy pism 
zakazanych, jest głównym zarzutem jaki mu 
rząd czyni. 

Podobno w Radzie państwa będzie się 
niezadługo rozstrzygał projekt postępowania 
sądowego w sprawach politycznych, pociąga- 
jących za sobą pozbawienie praw stanu. Po- 
t JA że do spraw tego rodzaju ma być 
ustanowiona osobna instancja, złożona zZ se- 
natorów oraz przedstawicieli różnych stanów, 
jakoto': marszałków, szlachty, prezydentów 
miast i starszyn wiejskich (wójtów gminnych). 
Wyroki tej instancji nie będą ostateczne; 
można będzie od nich apelować do ogólnego 
zgromadzenia departamentów senatu. Zamie- 
rza się przytem zupełna zmiana w procedu- 
rze, (co do oddawania pod sąd winnych), 
która ma być znacznie skróconą i. upro- 
szczoną. 

Jenerał Scherman z synem prezydenta 
Stanów zjednoczonych Północnej Ameryki, o- 
becnie bawi w Petersburgu, przyjmowany, 
obwożony, pojony, karmiony i na Każdym 
kroku komplementowany. Jenerał zwiedził 
Kronstadt, chwalił bardzo, fortyfikacje, podzi- 
wiał szalowanie z żelaza zewnętrznych stron 
wałów, mogących wytrzymać pociski 11 ca- 
lowych gwintowanych dział Kruppa. Wkrót- 
ce jenerał opuszcza Petersburg, aby przez 
Warszawę udać się do Austrji, Niemiec, 
Szwajcarji i Francji. 

W Rydze odbywa się zjazd nauczycieli 
moskiewskiego języka; przedmiotem „obrad 
jest obmyślenie sposobów skuteczniejszego + 
nauczania moskiewskiego języka w nmiemie-, 
ckich gimnazjach prowincyj nadbałtyckich. 

W roku zeszłym donosiliśmy o TE 
stwie, popełnionem przez piętnastoletnich gi- 
mnazistów Połozowa i Edelberga, synów mi- 
lionerów, obywateli ziemskich, na osobie fur- 
mana Mierzlikina. Powodem zbrodni, jak sa- 
mi z krwią najzimniejszą wyznali, byłą chęć 
` poznania wrażeń, jakich człowiek doświadcza 
w chwili popełnionego morderstwa; podczas 
śledztwa domagali się usilnie, aby pozwolono 
im było patrzeć na sekcję trupa. W prze- 
szłym miesiącu odbył się w Charkowie sąd 
nad nimi. Okazało się, że głównym sprawcą 
nieszczęścia był Połozow, a Edelberg dał się 
tylko BOR CZEŚJ apo, BAROO E Ewa r a E Eea daoin groaa na powodować; po dokonanem morder- 


mem ojców swoich bliżej się em ojców swoich bliżej się zaznajomilić WF 4 PESO Wn EOT 
bo ten jako latorość wszczepiony w pień 
Chrystusowy | **) prawdziwie widząc rzeczy, 
powie nam, że społecznych wad naszych nie 
uleczą Żadne socjalne francuskie teorje, wy- 
chowania zaś i oświaty niepoprawi niemiecki 
racjonalizm, lecz rodzima mądrość, a tej o- 
skatniej nie zastąpi pozytywizm angielski. 

Ona powie nam, Że wszelka poprawa 
narodu, jeżeli tylko ma być gruntowną i 
trwałą, nie na samem pomnażaniu praw i 
zmianie przepisów dla wszystkich zależy, ale - 
na poprawie i odrodzeniu się moralnem 
przez domy i szkoły i kościół jednostek na- 
ród składających polega. Ze nauka czyli 0-.. 
świata mie zdoła nigdy sama przez -się bez 
moralności podnieść narodu z upadku, jeżeli 
złe (przy pomocy także ciągle pomnażanych 
a dobrze prowadzonych szkół) z domu, z To- 
dziny, tj. z wychowania usuniętem nie będzie; że 
szkoły z rodziną, jednym być winny natchnio- 
ne duchem i do jednego celu zmierzać 
mają. W domu bowiem i rodzinie rozwija- 
ją się charaktery kształci wola ji, uczucie, 
szczepi się religijność, moralność — i budzi 
sumienie, słowem to wszystko, » co stanowi 
konieczną i niezbędną podstawę, dla oświaty 
tj. szkoły. Nauka na złym szczepiona grun- 
cie mija się z wielkim celem odrodzenia i 
słuszną budzi obawę, (dla tego to woła wie- 
szczy nasz Mickiewicz **): 

Kiedy nad naukami bezbożnik pracuje 


Strzeż się go, jest to zbójca, który broń ku- 
puje By») 


*) Wart. Pisma perjodyczne — Brodziński. 
**) Jan XV. 5. 
+) Zdania i uwagi. 

xx») Myliłby się i płytko brał rzeczy, ktoby 
iiniemał, że ostrzeżenie to naszego wieszcza sto- 
saje się tylko do bezbożnych racjonałistów, a nie 
odnosi się wcale do wyznawców i apostołów nowo- 
czesnego faryzeizmu (z.in.jezuityzmem, ultramonta- 
nizmem). Faryzeuszebowiem starzy i dzisiejsi, w 
jakiejbądźkolwiek występują postaci, SĄ również 
tylko bezbożnymi racjonalistami, dlatego też iChry- 
stus nazywał ich doktoramii pismienny mi. 
Rozum bowiem, czy sadzony na gruncie bez wiary 
i bez religijności, czy też na obłudzie i przewro- 
twości, rodzić może owoce t. j. nauki i doktryny, 
zawsze tylko bezbożne i niemoralne, Praktyka 


e 


stwie zajechali do poblizkiej pod miastem 
austerji, i najspokojniej zasnęli; aresztowano 
ich spiących. W głowie Połozowa wiły się 
najdziwaczniejsze pragnienia; ułożył on był 
sobie cały plan krwawo- romantycznych, w gu- 
ście Rocambole'a, czynów. Publiczność tło- 
czyła się do sali; damy i dziewice aż drzały 
z ciekawości. „Niema w tem nic dziwnego, 
powiadają St "Piet. Wied Chłopięcy wiek 
obżałowanych, -przez co jeszcze więcej byli 
oni w oczach dam  „interesującemi młodemi 
ludźmi*, znakomitość ich rodu, ogrom zbro- 
dni, rzucony domysł, czy Połozów nie wa. 
rjat, sprowadzenie przez rodziców petersburg- 
skich adwokatów, pp. Arsienjewa i Utina, 
oraz rzeczoznawców-psychiatrów, pp. Czecho- 
wa i Czeremszanskawo, wszystko to wielce 
drażniło ciekawość.* Słuchając toku roz- 
praw, dowodów prokuratora, jakoteż i mów 
samych adwokatów, wszyscy byli pewni, że 
"obaj młodzieńcy, jako doskonale przy zdro- 
wych zmysłach będący, uznani zostaną za 
winnych, lecz — sędziowie przysięgli wyrze- 
kli, że są najzupełniej niewinni., „ Opinia pu- 
bliczna oburza się na podobną, niesprawie- 
dliwość, i z tego, co piszą moskiewskie ga- 
| zety, widać jak na dłoni, że sędziowie przy- 
sięgli tak samo jak się zdaje i sam proku- 
rator, byli przekupieni. 

Rząd moskiewski nievylko wypuścił Ame- 
rykanom w dzierżawę połów wielorybów na 
wodach wysp kurylskich, lecz traktuje obe- 
cnie o ustąpienie im tych wysp na własność, 
tak samo jak to uczynił przed 3 laty ze 
swemi posiadłościami na stałym lądzie Ame- 
ryki północnej, a w roku 1867 z wyspami 
Alentckiemi. Pozbywając się swych krańcowo- 
wschodnich posiadłości na rzecz Stanów Zje- 
dnoczonych, Moskwa spełnia gorące pragnie 
nie Jankesów, dążących zostać jedynymi pa- 
nami na wodach północnej Ameryki, schlebia 
ich dumie, i tym sposobem zawczasu unika- 
jąc zręcznie wszelkich powodów, z którychby 
na przyszłość mogły się wywiązać jakiekol- 
wiek zatargi, podobne do tych, jakie Anglia 
nieraz mięyrąła, , ułatwia drogę do pożądanej 
przyjaźni. 

- Kolonie kozackie, ciągnąc» się w zacho- 
dniej Syberji wzdłuż granicy chińskiej do je- 
ziora Issyk-kul i Tekese, mają być zwiększo- 
ne nowemi osadami, mianowicie w kraju Zaj- 
sańskim (u źródeł Irtycza). Dowódzcy wojsk 
Zachodniej Syberji kazano, aby w roku bie- 
żącym i przyszłym koniecznie osadził tam 
100 nowych rodzin kozackich. 


Jeszcze 0 krakowskiem Towarzy- 
stwie wzajemnych ubezpieczeń. 


Krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń u- 
chwałą swą, odrzucającą wniosek o składkę 
na szkoły ludowe, zrobiło sobie wielką re- 
klamę, — dziś niem zajmuje się cała prasa, 
a publiczność z ciekawością rozpytuje o prze- 
biegu obrad walnego zgromadzenia. Wobec 
takiego zainteresowania, a wreszcie z obo- 
wiązku, chcąc być bezstronnymi, dajemy chę- 
tnie pomieszczenie objaśnieniom strony ata- 


kowanej. w imieniu której p Józef Męciński 
oświadcza w liście do raju co następuje: 


Panie redaktorze! W pumerze 125, Two- 
jego dziennika pod rubryką „Przegląd polityczny“ 
znajdują się uwagi o wczorajszem posiedzeniu 
Towarzystwa wzajemuych ubezpieczeń, w których 
fąkta mnie się tyczące, mylnie są przedstawione. 

Biorąc udział w dyskusji nad kwestją uży- 
wania funduszu rezerwowego na inne cele jak 
statutem określone, nie podnosiłem wcale formal- 
nych przeszkód, ałe zasadnicze, bo nikt ani Ra- 
da nadzorcza, ani nawet zgromadzenia ogólne 
mie ma prawa łamać statutu, chociażby i w 
najlepszych i w najwięcej humani- 
tarnych celach. 

I pan Gros więc nie mógł „ze statutem w 
ręku“, wykazywać, „że ogólna zgromadzenie ma 


Jedność więc celu w wychowaniu i pimai, oświas 
cie i jedność ducha w dążeniach rodziny i 
szkoły, jest niezbędnym warunkiem odrodze- 
nia się z upadku każdego narodu. Z jedno- 
ści tej przecie w celu i duchu, rodziny i 
szkoły, nie wypływa jeszcze, utożsamianie i 
znoszenie jednej dla drugiej, jak wielu dziś 
utrzymuje; jedna i druga, po wszystkie cza- 
sz ziemskiego żywota istnieć i rozwijać się 
powinny, nikt ich bowiem zastąpić tu nie 
zdoła. Są one jak wiara i rozum, jak dusza 
i ciało, jak dwa tony, które choć różne od- 
brzmiewają dźwięki 1 różne Są w swej przy- 
rodzie, — wzajem się przecie tylko dopeł- 
niają i w jednej zlewają harmonii. W jedno- 
Ści ich tylko potęga i prawda. 


P rawdą tą, przejmijmy się głęboko 
weźmy ją sobie za gwiazdę przewodnią w 
pracy dźwigania z upadku narodu, powtarza- 
JĄC często za Brodzińskim Życzenie: „Aby u 
nas wiecznie iczynnie religija i oświata 
podawały sobie ręce; w tem bowiem tylko 
połączeniu, leży prawdziwa moc obydwóch i 
szczęście ludu* *). 


wieków zresztą, dowiodła, 
jednej schodzili się mety, a prace ich jednakie 
wciąż dawały i dają owoce. Tak jednych więc 
jak i drugich bezbożnych siewców strzedz win- 
niśmy się w podniesionych dziś nsiłowaniach 
ipracy ludowej oświaty, jeśli drogie nam 
jest szczęście i zdrowie narodu naszego. Lecz i 
poza nimi jednakże wobec tego co się dziś dzieje 
w sprawie tej u nas, słusznie przypuszczać mo- 
żna, że kiedyś, gdy miną godziny nasze, i nie 
do jednego z nas słowa Frycza Modrzewskiego w 
zupełności zastosować się dadzą: „Że są tacy, 
co widzą, iż to, co oni mówić mieli, drudzy już 
wyrzekli, a do tego wotum je uprzedzili, a tak 
wstydają się albo powtórzyć, albo jawnie na owe 
ich zdanie pozwolić, przeto wymyślają szyder= 
stwa, wrzekomo poprawiają, albo niepotrzebnie 
się zabawiają. I bywa to ci, gdy chcą, aby się zda- 
li być mędrszymi, okazująsię być głupszymi,* 
(O poprawie Rplit. str, 60.) 


*) W art.: O dążności literatury polskiej, 


że ludzie ci zawsze u 


prawo do uchwalania takich wniosków**i nie u- 
czynił tego. 

Twierdzenie moje opieram na §. 69. roz- 
dział XI. statutu Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń i proszę Cię bardzo panie redaktorze, racz 
mi nawzajóm zacytować, który to §. pozwala na 
inne cele jak ogniowe, używać funduszu rezer- 
wowego. 

Nadto powiedziałem, że instytucja, która 
zyskała sobie znakomity rozwój finansowy, po- 
parcie i stanowisko w kraju, powinna mieć jak 
wiele innych fundusz dyspozycyjny liczebnie ozna- 
czony, powiedziałem, że w tym duchu postawio- 
ny będzie na przyszłem posiedzeniu wniosek do, 
zmiany statutu dopóki jednak zgromadzenie ogól- 
ne tej zmiany w statucie nie uchwali a rząd nie 


zatwierdzi, żadne datki ze strony Towarzystwa 
chociażby najkonieczniejsze, Są 
niemożliwe. 


Ale tego musiał nie uważać Twój sprawoz- 
dawca, bo i na cóż, kiedy opuściwszy te wyja- 
śnienia, łatwiej było obryzgać kilkudziesięciu 
ludzi, rfi 

Nie wdając się w dłuższe wywody i argu- 
menta, pozwolę sobie zacytować fakt następujący: 
Na posiedzeniu tegoż samego Towarzystwa ognio- 
wego dnia 6. czerwca 1866 r., zawotowano wię- 
kszością głosów subwencję dla formujących się 
wówczas Krakusów. Po zapadnięciu uchwały za- 
raz na posiedzeniu p. komisarz rządowy Niesio- 
łowski na mocy służącego mu p awa według $. 
104 statutu, zaprotestował przeciwko tej uchwa- 
le jako statutom przeciwnej i wstrzymał jej 
wykonanie. 

e wczoraj uchwaliło zgromadzenie datek 
100 złr. na reperacje kościełne u św. Florjaua, 
to z tej zasady, Że towarzystwo zawiązane pod 
godłem tego pstrona ma własny dom na Kle- 
parzu; należąc więc do tej parafii, ma obowią- 
zek wynikający Z przepisów o konkurencji koś- 
cielnej. 

Kraj ze swej strony między innemi ro- 
bi następujące do powyższego pisma wyja- 
śnienia: 

P. Gross nietylko ze statutem w ręku, 
ale czynem udowodnił, że zgromadzenie 0- 
gólne ma prawo do uchwalania takich wnio- 
sków, podając wnioski te im merito do gło- 
sowania. 

e walne zgromadzenie instytucji finan- 
sowej może dysponować swojemi funduszami, 
p. Męciński sam przytącza nam fakt jaskra- 
wy z r. 1866. Przypomina on nam, że wte- 
dy zgromadzenie walne Towarzystwa ognio- 
wego uchwaliło większością głosów znaczną, 
jeżeli się nie mylimy, kilkanaścietysięczną 
subwencję dla formujących się w Galicji au- 
strjackich krakusów. Wtedy znalazła się po- 
trzebna większość w zgromadzeniu, choć to 
także nie był cel ogniowy, jakkolwiek . bar- 
dzo ognisty. 

Komisarz rządowy p. Niesiołowski miał 
wtedy tyle sumienności i taktu, że broniąc z 
urzędu swego interesów licznych nieobecnych 
i głosu niemających członków towarzystwa, 
założył veto przeciw uchwaleniu udzielające- 
mu frajkurom austrjackim znaczny fundusz 
na to, aby pomagali utrzymać w  Austrji 
rządy absolutne i militarne, 

Za to veto należy się cześć p. Niesio - 
łowskiemu ! 

Ale na przeawczorajszum zgirowadzcniu 
towarzystwa ogniowego nie było najmniejszej 


. obawy podobnego veta ze strony komisarza 


rządowego. © Boć przecież delegat namiestni- 
ctwa p. Bobowski na to tylko sam przyszedł 
jako komisarz rządowy na zgromadzenie — 
aby pojedynczych członków towarzystwa za- 
chęcić do popierania wniosku o subwencję 
na cele wystawy wiedeńskiej; p. Bobowski 
jest bowiem prezesem krakowskiej komisji 
wystawowej i gorliwie popiera jej prace; ja- 
ko prezes tej komisji p. Bobowski mieniem 
jej udawał się już do- wszystkich instytucji 
finansowych o subwencje dla wystawy 1 ta- 
kąż subwencję starał się uzyskać od towa- 
rzystwa ogniowego, i o to na przedwczoraj- 
szem zgromadzeniu sam się ubiegał. Nie by- 
ło więc najmniejszej obawy aby założył veto 
przeciw podobnej uchwale zgromadzenia, 
Przyjmując zaś subwencję na cele wystawy, 
już dla samej konsekwencji nie mógłby pro- 
testować przeciw subwencji na Szkoły ludo- 
we choćby nawet chciał; ale p. Bobowski 
ma tyle taktu i rozumu, że przeciwko takiej 
uchwale nigdyby nie protestował. 

Obawy więc były nieuzasadnione, a w 
każdym razie zgromadzenie powinno było 
spełnić swój obowiązek i zawotować subwen- 
cję bez względu na to, czy komisarz rządo- 
wy zaprotestuje czy nie; tak przecie się sta- 
ło w r. 1866 z uchwaleniem subwencji dla 

„frajkurów, * 


My ze swej strony, podzielając uwagi 
dziennika krakowskiego, dodamy, że Towa- 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, zkompro- 
mitowawszy się miało BA rehabilitować 
się, a składka na szkoły ludowe dawała mu 
do tego najlepszą sposobność, czego nie speł- 
niając, zkompromitowało się po raz drugi. 

Przeszłość p. Męcińskiego jest dla nas 
najlepszą rękojmią, iż nie zamierzał on dzia- 
łać na szkodę oświaty ludowej, którą, jak 
widać z jego listu, uważa za jeden z celów 

„najlepszych i najwięcej humani- 
tarnych“, a datki na takową za „najko- 
nieczniejsze”, i że jedynie niewyjaśniona 
ze względu na jego Osobę, a przesadna skru- 
pulatność, spowodowała wystąpienie, które 
istotni nieprzyjaciele podniesienia moralności 
ludu spożytkowali na swą korzyść, ale tem 
więcej żałować należy, iż nieoględność szano- 
wnego członka komitetu przyczyniła się po 
części do powzięcia tak fatalnej uchwały. 


W. sprawie oświaty ludu. 


Po p. Skrzyńskim Ludwiku największą do- 
tąd składkę na szkoły ludowe zdeklarował się 
płacić p. Stanisław Podłewski, mianowicie 500 złr. 

bey uczą nas taktu i "powinności — zaly= 
dwie nadeszła wiadomość z Krakowa o smutnej 
uchwale Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń a 
natychmiast Tryesteńskie Towarzystwo ubezpieczeń 
Azienda przez swą reprezentację lwowską złożyło 
100 złr. na oświatę ludową chcąc zapewne tem 
wykazać, iż więcej od instytucji narodowej jest | 


Das RE EZ O ZE 


dbałem o podniesienie i umoralnienie ludu. Zrę- 
czny ten krok cudzoziemskiego zakładu niechaj 
będzie nauką dła tych 35 delegatów co głoso- 
wali przeciwko składkom na szkoły, a których 


nazwiska do wiadomości powszechnej podane być ' 


winne, co taż postaramy się uczynić, 

Dotąd kasa Komitetu głównego ma nie 
spełna piętnaście tysięcy złr., do czego zalicza- 
jac zlożone w Stanisławowie, Krakowie jak ró- 
wnież u wielu delegatów ofiar y, będziemy mieli 
w najlepszym razie okolo 20,000 złr. Owoc to 
zbyt słaby trzechmiesięcznych zabiegów. alicja 
tem wystawiła sobie smutne świadectwo moral- 
nej wartości — boleśnie to bardzo -— cieszymy 
się przynajmniej tem, że inne zabory przecho- 
wały w sobie cnoty obywatelskie. W zaborze 
pruskim, może dzięki agitacji ultramontanów 
składka na oświatę idzie również bardzo opie- 
szale, ale zawsze lepiej jak w Galicji, — Wielko- 
polanie jednak jeszcze w roku zeszłym licznemi 
skladkami dali dowód, iż nie są obojętni na po- 
trzeby publiczne. Zabór moskiewski pewni je- 
steśmy, że gdyby mu wolno było to mimo zni- 
szczenia w jakim zostaje nie oktamał by polskiej 
ofiarności, na poparcie czego dość nam będzie 
wspomnieć, iż wszelkie koncerta urządzane tam 
na cele dobroczynne, znaczne zawsze przynoszą 
dochody, że każde wezwanie przez ` pisma 0 
wsparcie nieszczęśliwych osób, zostaje hez trudu 
wypełnionem, a wreszcie loterja urządzona na 
ubogich w zeszlym tygodniu, w mieście prowin- 
cjonalnem Lublinie, mieście 5 razy mniejszem 
jak Lwów, wydała znacznie lepsze rezultaty jak 
np. festyn ludowy urządzony przez tak sympa- 
tyezny instytut „jak jest „Opieka narodowa*, 
Z tego widzimy, że robak zepsucia zachodniego 
zanadto szybko i straszliwie toczy głównie tylko 
PA tej części kraju, którą Galicją na- 
wano. 

Kraj odbrał następujące pismo: 

„Na wezwanie do składek na cel oświaty 
ludowej w Galicji, postanowiliśmy także przy- 
czyniać się do tego zaoszczędzanym groszem. 
Ponieważ jednak teraz opuszczamy Wiedeń uda- 
jąc się w różne strony, przesyłamy zebrane 10 
złr. 80 ce. Nadmieniamy zarazem Z u 
ścią, że w kwocie tej mieści się także 5 złr, 
danych przez znajome nam panie z Nicei któ 
rym za to składamy serdeczne podziękowanie > 
Garbarze pracujacy w jednej z fabryk w 
Wiedniu.“ 

Ten piękny przykład niechaj będzie zachę- 
tą dla czeladzi naszej rzemieślniczej, dla której 
krzewienie oświaty nie powinno być obojętnem. 

Nadesłano nam uwagi następujące : 

„Wielu z czytelników Gazety Narodowej 
czytało z wielkiem zadowoleniem artykuł pełen 
prawdy i szlachetnych uczuć umieszczony nieda- 
wno a odnoszący się do składek na szkoły lu- 
dowe. Do argumentów bowiem najwięcej prze- 
konujących należą cyfry, których nikt zbić nie 
może. 

Pozwalam jednak sobie dorzucić do niego 
słów kilka, z powodn, że obliczenie to nie do- 
szło do praktycznego rozkładu, wykazując osta- 
tecznie po sześć centów na osobę, aby zebrać 
kwotę około 300.000 zł. potrzebną do założe- 
mia w każdym powiacie wzorowej szkoły ludowej. 

Liczymy zwykle na Galicję 5 milionów lu- 
dności. Wypuszczając */, jako niechcących lub 
niemogących wziąść udziału w składce, pozosta- 
nie I milion, od którego niewątpliwie wziąwszy 
się szczerze COS WYydODYG By tnoż uw: 

Milion ten dzielę jak następuję: 400.000 
po 5 ct. 20.000; 200.000 po 10 ct. 20.000; 
150.000 po 30 ct. 45.000; 130.000 po 50 ct, 


65.000; 70.000 po 1 złr. "70. 000; 30.000 po 


2 złr. '50. 000; 10.000 po 5 zna 50.000 ; 
5.000 po 10 złr. 50 .000; 2.000 po 50 złr. 
10.000; 1.000 po 100 23 10.000; 100 po 


500 śl 50.000 ; 20 po 1.000 złr. 20. 000. — 
Razem 470.000 A 

Suma potrzebna zebraną tedy byłaby, gdy- 
by nawet 1/, część z obliczenia powyższego od- 
padła. 


Że wykaz ten zgadza się z naturą społe- 
czności naszej, tego nikt nie zaprzeczy, Że mo- 
żliwem jest zebranie 300.000 złr., na to także 
zgodzi się każdy. O cóż się więc rzecz rozbija ? 
oto o wynalezienie 200 w krajn osób, któreby 
się tem serdecznie zająć chciały. * 

Lwowski komitet miejski zmęczył się i od- 
poczywa — śladów pracy jego dotychczasowej 
mało — Krakowski wydał drugą odezwę wzy- 
wając do składek na bursy nauczycielskie , ale 
czynnie członkowie jego nie poparli swej odezwy. 

O puszkach wywieszonych w miejscach pu- 
blicznych z napisem „ua szkoły ludowe“ nikt, 
nie pamięta, o kwestach mających być urządzo- 
nemi po kościołach prawie nie nie słychać. Sło- 
wem podjąwszy Z zapałem hasło oświaty ludo- 
wej, dziś od niego odstępujemy narażając kraj 
na kompromitację. 


Dziennik Poznański daje następujące n- 
wiadomienie o działaniach poznańskiej dyrekcji 
Towarzystwa oświaty: 

Jak wiadomo, posiedzenia dyrekcji Oświaty 
Indowej odbywają się co tydzień, plenarno zaś 
co miesiąc. Otóż w dniu wczorajszym miało 
miejsce posiedzenie plenarne, ła którem dyrek- 
cja uchwaliła rozpisać konkurs na książki lu- 
dowe. Temata do konkursu tego w części podał 
komitet młodzieży wielkopolskiej, który składa- 
jąc na oświatę ludową blisko tysiąc czterysta ta- 
larów, zastrzegł sobie, aby kwota ta użytą była 
na konkursa iudowe, na temata jakie podał, 
czego też dopełnił, w części zaś dyrekcja sama 
takowe podała. Na konkurs ten wyznaczoną zo- 
stała kwota blizko tysiąc talarów wynosząca, a 
mianowicie za napisanie najlepszej broszury, © 
znaczeniu i celach Towarzystwa oświaty ludowej; 
o haniebnyćch środkach, za pomocą jakich lud 
nasz wywabiają do Ameryki; Za powieść na tle 
historycznem polskiem; za jeografię powszechną, 
a respective ziem polskich z uwzględnieniem hi- 
storycznem przemian politycznych jakim ulegały; 
za broszurkę o prawach językowi połskiemu przy- 
gsługujących; za naukę o gospodarstwie w posia- 
dłościach mniejszych; za broszurę o ciałach nie- 
bieskich i zjawiskach natury i wreszcje za Życio- 
rysy znakomitych Polaków. O rozpisaniu konkur- 
su rzeczonego postanowiła dyrekcja oświaty lu- 
dowej zawiadomić publiczność odezwą, w której 
zarazem w krótkich zarysach podać ma dotych- 
czasową swą działalność. Prócz tego na wczo- 
rajszem posiedzeniu zastanawiauo się nad środ- 
kami mogącemi przyczynić się do pomnożenia 
funduszu Żelaznego, a nadto referent wydziału 
j Pwonek, zdając sprawozdanie z rzeczonego iwy- 
działu nakreślił podstawy, na jakich ochronki o- 


pierać się winny, główny nacisk kładąc, iż o- 
chronki winny być instytucjami wychowawczem.i. 
Szczegółowa rozwinięcie myśli wydziału, jak nie 
mniej środki do zaprowadzenia ochronek podane 
być mają do decyzji plenum na przyszłem posie- 
dzeniu, Wreszcie załatwiono wiele innych dro- 
bnych spraw, organizacji towarzystwa doty- 
czących. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go na przeszłoczwartkowem posiedzeniu, Rada u- 
chwale. złożyć głęboki wyraz żalu Najjaśniejsze- 
mu Panu z powudu zgonu matki Jego,  arcyks. 
Zofii; deputacja złożona z trzęch radnych, uda 
się w tym celu do namiestpina, 

P. Ziemiałkowski, prezydent miasta, otrzy- 
muje PSL urlopu do 15. sierpnia br. 

. Starkiel otrzymuje urlop na 6 tygodni; 
e." Żaak, Mozer, Wajda, i jeszcze kilku z 
banów N których nazwiska z powodu cią- 
glych mów głośnych, jakie zwykle w sali obrad 
panują, nie mogliśmy dosłyszeć (choćby przynaj- 
mniej drzwi do sali ustępowej były zamykane), 
na trzy miesiąca. 

Gmina oznaczyła była 130 000 złr. za bn- 
dynki pokarmelickie, zajęte pod więzienia i sąd 
krajowy, ministerjum zaś sprawiedliwości, przez 
usta tutejszego pana prozesa sądu apelacyjuego, 
ofiaruje tylko 110.000 złr. Zważywszy, że wobec 
ogólnego podskoczenia wartości tak samych bu- 
dynków jak i placów w mieście to tanio Rada uchwala 
odrzucić propozycję ministerjam wraz z dołącze- 
niem oświadczenia, że jeśli takowe, t. j. ministe- 
ijum nie zawrze ugody do końca lipca br., roko- 
wania, prowadząca się w tej sprawie między gmi- 
ną a rządem, Rada uważać będzie za zerwane. 

Na trybunę wstępuje p. Dąbrowski, i w 
ten sposób przedstawia rezultat oduytej licytacji 
na wydzierżawienie restauracji w ogrodzie poje- 
zuiekim : 

Ofert było pięć. Pierwszą była p. Adolfa 
Moszyńskiego w imieniu Towarzystwa sceny na- 
rodowej. Pan Moszyński za pierwszy rok ofiaro- 
wał 1,050, za drugi 1.070 złr, 

Druga oferta p. Leśniewicza, właściciela n- 
jeżdżalni; p. L., dawał po 1.200 złr. za każde 
z 6ściu lat. 

Tne" 1.000 złr. P. Józ. 

„., Tzymujący dawniej restaurację na dwor- 
cu kolei żelaznej Karola Ludwika, 1.600 złr. 
Nareszcie p. Rudolf Wojtawicki. dotychczesowy 
dzierżawca ogrodu pojezuiekiego, 2.000 zir. 

Wprawdzie, powiadał pan sprawozdawca, p. 
TEA podal protest przeciwko ofercie p, Wojta 
wickiego, zarzucając mu, Że pierwotnie dawal 
daleko mniej, a potem dopiero, przed samem u- 
derzeniem godziny 12., dowiedziawszy się, lnb 
też skombinowawszy, że on, Tiger, daleko więcej 
daje, Wojtawicki znacznie postąpił, ale to nic 
nie znaczy, licytacja odbyła się według przepi- 
sów prawa, należy więc nie komn innemu, jak 
tylko p. Wojtawickiemu oddać ogród na lat 6 
w dzierżawę, 

Wprawdzie, powiadał p. sprawozdawca, do- 
datkowa oferta pana Wojtewickiegr nie była 28- 
pieczętowaną, jak tego prawo wymaga, i znale- 
źli się tacy, którzy z tego powodu radzili nznać 


ja za niabyłą, i jako nielezalną odrzucić, ale ta 
takze nie mie znaczy, bO gdy zobaczyła licyta- 


cyjna komisja, jak się pan Wojtawicki kwapi do 
laku i pieczątki, sama mu rzekła by dał pokój 
temu, bo z pewnością już więcej żaden licytant 
stawić się nie może, 

Wprawdzie, ciągnął dalej Sprawozdawca, p. 
Moszyński przed ziniejszem posiedzeniem 
Rady pospieszył także ze swej strony z dodat= 
kiem, ofiarując przytem na rzecz ubogich 5 pre. 
od czystego dochodu z przedstawień przez Towa- 
rzystwo sceniczne w ogrodzie dawanych, ale to 
także nic nie znaczy; prawo wzbrania przyjmo- 
wać oferty po czasie, miasto nie ma obowiązku 
dbać w tej sprawie o fnndusz ubogich, a pan 
Wojtawieki wielce źle wyszedł z powodu ostatnich 
5 lat słotnych. Pan Wojtawieki nie wyszedł na 
swoje, stracił; oddać więc panu Wojtawiekiemu, 
niech się odbija. 

P. Błotnieki. Jaka to dodatkowa oferta? 
Co to znaczy? Nie zrozumiałem dobrze słów szą- 
- gó sprawozdawcy ; prosiłbym o bliższe szeze- 
< y tak co dọ pana Wojtawickiego, jak i pana 

igra, tembardziej, że szanowny sprawozdawca 
ani słówkiem nie wspomniał, ile dawal pierwo- 
tnie pan Wojtawicki ? 

Tu p. Dąbrowski powtarza to, cośmy o- 
szczędzając miejsca Gazecie, odrazu napisali, do- 
dawszy tylko, Że pierwotna oferta pana Wojta- 
wiekiego opiewała na roczny czynsz 1.000 tylko 
złr., a dopiero na minut kilka przed rozpieczęto- 
waniem ofert podskoczył na 2.000 złr., co zaś 
do pana Tigra, ten w dodatku obiecywał 10 pre. 
na rzecz oświaty ludowej od czystego zysku z 
widowisk, jakie by dawał w ogrodzie. 

Po wysłuchaniu p. Dąbrowskiego pan B to- 
tnicki dowodził, że lepiej by było, aby w tej 
sprawie mniej zważać na kilkaset gnidenów zysku 
jakiby kasa miała, przyjmując ofertę pana Woj- 
tawickiego, a więcej na zysk 1 korzyść publi- 
czności tak moraluą jak i materjalną, jakieby 
niezawodnie powstały tak z odebrania dzierżawy 
panu Wojtawickiemu, na którego publiczność nię 
może się dość wynarzękać, jak z zaprowadzenią 
teatru letniego wraz z zakładem, cechy więcej 
Szłachetnej, aniżeli propinacja pana Wojtawic- 
kiego, przyczem mowca postrzegając, że według 
jego zdania licytacja nie odbyła się legalnie, 
wnosi: 1) uważać takową za niebyły, rozpisać 
nową licytację, a że widocznie dużo jest chętnych 
na ten ogród pojezuicki, 2) cenę wywołalną u- 
stanowić na 2.000 złr. Tym sposobem nikt nie 
będzie mógł powiedzieć, że się nie dba o kę, 
miasta, a pan Wojtawicki nie będzie narz 
że oferta j jego w tej sprawie nie została 
dnioną, 

Sprzeciwia się mocno temu pan, Jan Szu- 
man. Broni gorliwie legalności odb) tej licytacji, 
i przemawia za przyjęciem ofert): zie miej- 
skiej nie po teatrze letnim; t“ Wsie nie miejsce 
interesować się tą rzeczą ; tu należy dbać o pie- 
niądze i więcej nic. 

Po panu Szumanie zabrał głos pan Do- 
brzański, i oświadczając, iż należy do Towarzy- 
stwa akcyjnego PTZYJACIÓł stepy narodowej, bę- 
dzie jednak 7a tem Luwarzystwem przemawiał, 

gdyż Towarzystwo to nię jest na zysk obliczone, 
przeciwnie ofiary znacznę dla sprawy publicznej 
ponosi, « cały możliwy czysty zysk przeznacza 


Gródka caki 


lę- 


na podniesienie sztuki scenicznej we Lwowie, dla 
interesu publicznego. Poczem dowiódł naprzód p. 
Dąbrowskiemu, że zupełnie przeinaczył ofertę p. 
Moszyńskiego ; Towarzystwo sceniczne albowiem nie 
1.050 w pierwszym, A 1.070 złr. w poż U 
jak to powiedział sprawozdawca, dawało ro i 
lecz w pierwszym 1.050, drugim 1.100, w oi 
cim 1.150 i tak dalej, t. j.. że Towarzystw 
obowiązywało się podwyższać rocznie po zak 
co w końcu roku szóstego wyniesie 1.35 

złr. i 
zaś LO pan Dobrzański, podniosłszy or. 
sceny narodowej, przemawiał za KOZAKI 
żawy Towarzystwn scenicznemu, e i J w 
nie zysk prywatny» ecz dobro 
Czy Rada powinna 


. VA a- 
mieć na względzie wyłącznie bi kacie 
czynić się do wzmożenia 2880 
tak miasta samego jak i 

nąć na ogólny stan U s i 
e m Rada medii de JE aoc 1 8po- 
dziewa się, że się przychyli © porata OWARZYŁ 

pałą i że idzie tu tylko 
stwu dzierżawy, temspiaszu©j. w, "A 
© kilkaset zlotych. Wszędzie kasy miejskie wspie- 
raja teatra, miasto nasze tego nie robi, Niechże 
więc choć tą małą ofiara przyczyni się do toż 
woju narodowej Scen). Co lepiej, czy piękny letni 
teatr w ogrodzig, mający obok siebie przyzwoitą 
cukiernię pana Żmudzińskiego, czy rozwielmożnie- 
nie sig pospolitej piwiarni pana Wojtawickiego 
wraz z jego brudnymi fagasami, złem jadłem, ! 

alej ? 

= "ES Zucker, Majewtki i Wild, 
pyli także po stronie teatru letniego i p. lan” 
dzińskiego cukierni, Pau Majowski słusznie po- 
wiedział, Że jakoś byłoby wstydem, Rby na tę 
sprawę zapatrywała się Rada li tylko z6 śłan9- 
wiska propinacyjuego, a p. Wild wykazał spra” 
wozdawcy, Że pod pewnym względem niesłusznie 
obstawał, iż po dokonanej licytacji mie można 
myśleć o lepszych warunkach (zaprowadzenia to- 
atru. Przecież był już precedens; odbyto licy- 
tację na las z fundacji Gusiowskiego, a potem 
nową rozpisano. 

P. Madejski przemawiał za sprawozdaw- 
cą W innych okolicznościach, inną razą, mowca 
gorąco by popierał sprawę teatru; lecz nie tu- 
taj, bo nie nałeży mięszać interesów czystopie- 
miężnej natury ze sprawą sceny narodowej, 

P. Szuman jeszcze raz wystąpił w o- 
bronie p. Wojtawickiego, dowodząc tak samo jak 
p. Dąbrowski, że Wojtawicki musi być, jest nie 
zły gdy publiczności zawsze dażo w ogrodzie. 

Niech wybaczy pan Szuman, ale argument 
ten jest więcej jak zły. Ciekawi jesteśmy, gdzie 
się ma podzieć publiczność, aby, nie fatygując 
mię długiem chodzeniem, odetchnąć czemprądzaj 
świeżem powietrzem ? Czy z tej konieczności, w 
jakiej się znajdnje publiczność, godzi się korzy- 
stać, i bezkarnie częstować pnabliczność drogiem 
i złem jadłem, niegrzecznem postępowaniem kel- 
porów ? 

W roplice swojej p. Dąbrowski nic no- 
wego nie powiedział. P. Dąbrowski zarzucił tyl- 
ko p. Dobrzańskiemu, że Towarzystwo wchodziło 
w jakieś konszachty z p. Wojtawickim, GO tak 


nie jest, i coby sprogtował p- Dobrzański w 
głosie, 0 który prosił i otrzymał, ale przewo- 


dniczący widocznie zapomniawszy © tem, zarzą- 
dził aaa wprzód, nim p. Dobrzański mógł 
zabrać głos. Z repliki p. Dąbrowskiego należy 
podnieść jeszcze jeden szczegół 

P. Dąbrowski twierdził, ła Żadne 
miasto nia ponosi ofiary na teatr, tj. 
że żadne miasto swym groszem nie wspiera te- 
atru, Czy to prawda ~~ niech czytelnik sam 0- 
sądzi. 

Przy głosowanin wniosek p. Błotniekie- 
go, aby unieważnić odbytą licytację i zarządzić 
nową, ntrzymał się znakomitą większością. 

Przewodniczący. Kto jest za drugim 
wnioskiem p. Błotnickiego, t. j. kto jest za tem, 
aby suma wywołalna poczynała się od 2000 złr., 
zechce rękę podnieść. 


Błotnicki. Nie trzeba; odstępuję +s od 
wniosku. 


Po załatwienin sprawy wydzierzawienia 07 
grodu pojezuickiego wbrew woli stronników pana 
Wojtawiekiego, przedłożono kontrakt o najem 
lokalu pod areszta miejskie, uzupełniono instru- 
kcję dla straży ogniowej i zamianowano p. Łuka- 


Sza Zwierkowskiago nauczyci 
= Z 
wzorowej. ycielem przy szkole 


Na tem skończyło si 


e A j 
nie pół do 10 wieczorem, posiedzenie o godzi- 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. 

Żona dozorcy gabinetu anatomicznego, Fuxa, 
upiła się była, co się zdarzało często, i co mę- 
ła do rozpaczy przyprowadzało. W niedzielę 
wieczór mąż schwyciwszy ją za włosy, zaciągnął 


opierającą się do swego mieszkania. W ponie- 
działek zrana mąż jej narobił hałasu, iż żona 
R a Dano znać do łandwójta, a ten do są- 
u. 


Zesłano komisję sądowo-lekarSką. Nie wi- 
c Aż odkryto ua piersi nieżywej 
;, POMAGA zaczerwioniony, Przy obdukcji tej 
Cresci ciała | serca pokazało się, iż miała igłę 
WN W BRNO Borio, Część igły mordorca 
wiał, Teu A W sercu, (becnego przy obdu- 
wieżę, * Komisja Tozkązała natychmiast u- 
W piwnicach pod 
cych za zrobowcii aaam 
wody, dość silnie bijące, i mlova; iya 
Wyczerpują wodę — ale doi ape KA 
dać jej rady. ie można było 

Pan W. W. w Ds. Polsk, gromi nas, Że 
w Gazecie donieśliśmy, iż pani Jakowicka Mie 
wać będzie w sobotę Norme po polsku, uszu- 
kujemy więc publiczność. Zdaje się nam, zed. 
sza wiadomość jest pewniejszą, że p. J, przy- 
rzekła dyrekcji śpiewać Nor mę po polsku przy 
drugim występie w tej operze. 

Na benefis pani Jakowickiej ma być dana 
opera „Żydówka. * 

Znakomity i wielkiej wziętości używający 
lekarz tutejszy dr. Glowacki, miał tó mieszczę- 
Ście nie podobać Się Ds. polskiemu! Gdzie więc 
tylko może, uderza na niego. Teraz znowu gnie- 
wa go, iż Wydział krajowy mianował go na kil- 
ka tygodni zastępcą tymczasowym dyrektora, któ- 
ry do wód wyjeżdża! Dlaczego Wydział krajo- 


rą łacińską, służą- 
się źródło żywej 


D wap 4 


wy nie mianował zastępcą jednego z przyjaciół 
pana Lama? | 

W bieżącym tygodniu zmarł we Lwowie p. 
Karol Armatys, dawniej właściciel handlu futer, 
rodem z Krakowa. Posiadał on znakomity, wro- 
dzony dar wymowy, pełen kaustycznego dowcipu 
i ironii. W r. 1863/4 jako naczelnik miasta w 
tajnej organizacji narodowej, siedział dłngi 0248 
w więzieniu. 

Pan Józef Kolischer, były radny miasta 
Lwowa, wyjeżdżając na stałe mieszkanie do Wie- 
dnia, ofiarował na cele dobroczynne miastn na- 
szemu 300 złr. Rada miejska przez powstanie 
na pozawczerajszem posiedzeniu podziękowała mu 
za ten szlachetny sposob pożegnania Się ze 
Lwowem. 

— Otrzymaliśmy następne uwiadomienie: | 

W sobotę dnia 8. czerwca 1872. 0 godzi- 
me 9. z rana Odśpiewanem zostanie w kościele 
parafialnym obrz, rz. kat. w Sniatynie nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Ś. p. Jerzego księcia Lu- 
bomirskiego, ordynuta na Przeworsku, kuratora 
Zakładu imienia Ossolińskich i dziedzicznego 
członka Taby paRów, zmarłego dnia 24, mają 
1872 r., na które gzoicieli dasłuą zmarłego i 
łaskawą, publiczność zaprasza Się. 


— (J. T.) Teatr. (Drugi występ pani He- 
jeny Modrzejewskiej „Marja Stuart“, dramat hi- 
storyczny Słowackiego.) 

Byłby to zbytek nie do darowania, gdybym 
chciał szeroko i długo rozbierać ten młodzieńczy 
utwor Słowackiego, po tem, Co o nim wytrawne 
pióra napisały. Chcę tu tylko powiedzieć słów 
parę o wrażeuiu, jakie sprawia ten utwor prze- 
niesiony na Sceuę. 

Czytając Szekspira przeskakujemy często 
najpiękniejsze momenta, ponieważ słowo drukowa- 
ne pio y stanie jest nam ich w całości uprzyto- 
mnić. Słowo u Szekspipą jest produktem wiel- 
kiego ruchu wewnętrznego, jest szczytem jego, 
ale nie absorbuje w sobie całego ruchu, nazna- 
cza tylko jego wypukłości, jeżeli się tak możua 
wyrazić, 

Przeniesył ułwor Szekspira na scenę, a 
wnet to, CO było niejasue, mętne, urwane, staje 
się jasnom, przeźroczystem, pełnem. Ten rach 
wewnątrzny, kiórego martwa karta powtórzyć nie 
mogła, ożył na scenie, j jesh dla głowa rozją 
śniającym i dopełniającym akkordem, j 

- W Marji Stuart Słowackiego rzecz się ma 
w inny sposób. Bogata, rozrzutna i lotna fanta- 
zja Słowackiego szafuje słowami, kolorami, dźwię- 
kami, chcjałaby wszystko opowiedzieć i wszystko 
umalować. Będą się gniewać ząpęwnąę wielbiciele 
Słowackiego, a przecież powiem, Że ta cudowna 
fantazja podobną jest do kokietki, która tak pię- 
knie wygląda przy oświetlenin wieczornem, kiedy 
ma kaymin pa pstach 1 na twarzy, ipod oczami 
jakieś małowania. Ale proszę ją zobaczyć naząz 
jutrz rano, kiedy wstaje z łóżka. Mam wszelkie 
prawo domyślać się, że się tak piękną nie wyda, 

Czytając Słowackiego (mówię tn o Marji 
Stuart), delektujemy się kolorami jego poezji, 
rytmem jego wiersza i zlekka przenosimy się po 
nad glówna OsSRowĄ, nie wątpiąc, że to ga jest 
tak Świeine i piękne, musi być prąwdziwą i po- 
trzebne, Ale kiedy ntwar wprowadzony jest na 
scenę, dopiero wtedy pokazuje się, te tam praz 
wdziwego ruchu psychicznego nie ma, a wszyst- 
kie brylanty, kwiaty i malowidła Słowackiego 
nie zdołają zamaskować nam tego braku, i ow- 
szęm, widzimy jeszcze, łe są częstę iippotrze: 
bnym wydatkiem, 

Pani Modrzejowska w roli Marji miałą nie= 
pospolite trudności do zwalczenia. Marja Stuart 
Słowackiego jest zbrodniarką w całem znaczenin 
tego słowa, ale zbrodniczość jej umotywowaną 
jast bardzo niedostatecznie. Raz duma, raz lek- 
komyśląość, fo znów obłyda lyk namiętność 
przemawiają z Marji każda z osobna, jąk kiedy 
potrzeba dla wywołama afektu, ala nie spajają 
się razem w jednolity charakter. Miłość dla Bot- 
woła jest bardzo niewyraźną, a przecież to ona 
powinna być głównem Źródłem zbrodni. Dzięki 
potędze swego talentu umiała artystka pogodzić 
rozmaite sprzeczności w charakterze Marji. Jęże- 
Ji chodzi o wymienienie piękniejszych ustępów 
jej gry, to musimy zaznaczyć naprzód pożegna- 
nie z Duglasem, gdzie artystka z prześliczną 
miarą i spokojem wypowiedziała : 

„Widzisz Duglasie, jestem ze Stuartów rodu, 

Umiem pogardzać —* 

Następuie scenę z Botwelem na początku 
czwartego aktu, kiedy mu każe zabić króla, a 
nie śmie wymówić nazwiska ofiary, nareszcie 8Ce* 
nę obawy i obłąkania przy końcu piątego aktu. 

Botwelem, Średniowiecznym bajronistą, był 
p. Ładnowski. Wydobył on z tej roli tyle demo- 
nizmu, ile w nią wlał twórca. Za to p. Kwie- 
rez FRA blado odegrał efektowną rolę Nicka, 
PRE oz sceny przedśmiertnej pięknie prze- 

nej. Rola astrologa dostała się naj- 


ni ano 
Morał paou, Dorozyfskionu, «kóry tł 
nadzwyczaj pięknie odograła rałę ani 138 


Baranowskiemu należy się sz Panu 
za piękną charakteryzację. czególna pochwała 


— Do Administracji Gazety Narodowej 
nadesłano : 

Na szkoły ludowe: złożyli skłąd- 

kę za miesiąc czerwiec pp. Kostecki Platon 1 

złr., Agaton Giller 1 złr.4 Tretiak 1 złr., Skot- 

nicki A. 2 złr., Tustanowski Bmil 1 zka, 10* 


EAC SESE ARDEA WIATA WAŁĘSY" 


* nież nadesłali jednorazową składaę K. L. z Roz- 
wadowa 1 złr., p. Kazimira Janowska 5 złr. 
Dla W. Smagłowskiego za pośred- 
nictwem p. Robackiego w Horodence 7 złr. 
"Dla pogorzelców w  Bohorod- 
czanach: K. L. z Rozwadowa 5 zir. 


Z Chyrowa. Szanowny p. Jan Smocz- 
kiewicz w poprzedniej korespondencji podał tylko 
swoje straty i nieszczęście do publicznej wiado- 
mości i wymienił pp. J. Piątkowskiego (około 
80 lat liczącego starca) i Buczyńskiego, jakoby 
tylko ci przy tej strasznej klęsce, która Chyrów 
nawiedziła, czynnymi byli; muszę przeto z obo- 
wiązkn sprostować to doniesienie o tyle, że wył 
wymienieni panowie przyjaciele p. J. S. mogli 
tylko jego mienie w swej pieczy mieć, a nie do- 
bro powszechne ogółu. Oprócz nich bowiem przy 
tem nieszczęściu odznaczyli się pp. Porges, dyw 
rektor budowy kolei Łupkowskięj, WAŻWAwsSzy na 
ratunek do stn robotników przy tej kolei gabru- 
dnionych, iużynierowie Boczkowski 1 Holzmailer, 
(którego mienie również zgorzało), niemniej p. 
Józef Twaróg nąuczyciej z Przemyśla, i wielu 
innych, których w takiem zamięszania nawet nie- 
UWĄŻARO 


. dókładnię, Podając ioh nazwiska do 
publicznej wiadomości, składamy im przez to 
dzięki i cześć naszą! 

Tir 


resu gminy Chyrów. 
Polikarp Strzelecki, naczelnik. 
Wiadomości iiterackie, naukowe I ar- 
tystyczne. NS: 
— Władysław Tarnowski wydał w Wiedniu 
kilka utworów muzycznych ną fortepian, miano- 
wiele; „Oypressen, fünf charakteristische Gesan- 
ge“, i „Trois Mazurkas*. 0 nowych utworach 
muzycznych p. Tarnowskiego, bardzo pochlebnie 
wyrażają się dzienniki niemieckie. P. Liszt w li- 
ście pisanym do Galicji daje o nich również po- 
chlebne zdanie i chwali w iuazurkach akoent pe- 
en gracji a w pieśni „Agnes“ piękny układ. 
W koncercie konserwatorjum wiedeńskiego, Wy- 
konano dnia 16. maja pod kierownictwem zna- 
komitego dyrektora pieśń Tarnowskiego pod t 
„Heran gedamzmert kam der Abend“ Którą bar- 
dzo dobrze panna Angermajer 4 towarzyszeniem 
orkiestry odspiewałą. Niemniej podobał się kwar- 
tet smyczkowy. : 
W urze 18 Świtu p. Henryk Szmitt 
broni Kołłątaja przeciwko tendencyjnym oska- 
rzeniom Ł. Słemieńskiego oraz innych pisarzy 
z obozu konserwatywnego w rozprawie pod t. 
„Ksiądz Hugo Kołłątaj i jego prześladowcy, 
szkic biograficzno-krytyczny“. W tymże samyų 
numerze wydrukowano artykuły i Kalejdoskop 
pr3gZ Rerliezą Rasa (q. d.); Scherzo, wiersz Bro- 
nisława Zawadzkiego ; Cyd, według romancero 
hiszpańskiego z przekładu Herderą praęs Wia- 
dysława Tarnowskiego (c. 4); 8 Poezji KIXga 
więky w Bolsea i wę Hraneji praes Wacława 
Gasztawtą (6. 4.) ; W jesieni, komedja w jednym 
akcie przez Władysława Koziebrodzkiego (dok.) ; 
O przywilejach i ceremoniach w Świecie dyplo= 
matycznym przez dr. Gustawa Roszkowskiego 
(c. d.); Książę Jerzy Lubomirgkis Wiadomości 
naukowe, litęrachią į artystyczne, 
1EŃCG nr. 44. wyszedł i zawiera: 
Kwestja oświaty klas przemysłowych 4, Nąskie- 
ga Na marne, szkię pawieścjowy: Henryka Sien- 
kiewiosa ; @eneais kowedji dzisiejszej, Kazimierza 
Kaszewskiego (c. d.); Przegląd muzyczny, Fnry 
(dok.); Wieńczenie dębu, rycina Andriollego; Bi- 
bliografia; Port kwarantany w Odessię (rycina); 
Ilystrącje do powieści, 


— 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Ogłoszenie o Wystawie w  Husiaty- 
nie. Podaje sią do powszechnej wiadomości, 
że oddawna zamierzona wystawa rolniczo przemy- 
słowa w pogranicznem miasteczku Husiatynie, z 
powodu już udzielonej subwencji przez Wysokie 
c. k. ministerjum rolnictwa, odbędzie się roku 
bieżącego w ciągu dni pięciu, a to od 17, do 
21. września, na którą gospodarzy rolnych, fa- 
brykantów i innych przemysłowców najuprzejmiej 
zapraszam, wzywając takowych, ażeby na tę wy- 
stawę ze swojemi płodami jak najliczniej przy- 
być zechcieli, tembardziej gdy w skutek rozpo- 
rządzenia ces. rosyjskiego rządn, „dozwolony 
został wolny przyjazd obywateli prowincjj nad- 
granicznych, a przez to ułatwiony być może od- 
byt na wszelkie przedmioty wystawowe. 

Qsobny program podaje bliższe warunki pod 
jakiemi wystawa odbywać się będzie. 
Zuiżenie ceny frachtu na kolei późuwiej bę- 
dzie podane do powszechnej wiadomości. 
Oddział husiatyński c. k. Tow. gosp. gal. 
Leonard Horodyński, prezes. 


Losy z r. 1864. W dniu 1. czerwca wy- 
losowano serja: 223, 479, 1389, 1706, 1802 
i 3648. 

Główna wygrana 250.000 złr.: padła na 
ser. 1389 Nr. 95; 25.000 złr. wygrała ser. 
1389 N. 12; 15.000 zlr. wygrała ser. 479 N. 
51; 10.000 złr.: ser. 1706 N. 40; po 5.000 
złr,; ser. 479 N. 48 i ser. 1802 N. 57; po 
2000 złr: ser. 223 N. 40. ser. 479 N. 68 i 
ser. 1802 Nr. 10; po 1000 złr.: ser. 223 N. 


4 ser, 479 Nr. 56 i 98, ser 1389 N. 9 i 
- šor. 1802 N. 34; po 500 złr.: ser. 223 


N. 67, 83, 89 i 90, ser. 479 N i 

, 83, , Sør. .25, 46 i 47 
TE ONNO aaor. 1706 Ni 81, 
er. 1802 N. 39, 96 i 98, ser. 3648 N. 61; 


| po 400 ałr.: ser. 223, N. 6, 9, 17, 30, 34, 
44, Para ser. 479 N. 4. 77, 84, 88 i 89; 
Ser. 1: . 40, 45, 69, 72, 82, 87, ser. 
1706 N. 8, 15, 25, 51, 63, 85, ser. 1802 N. 
8, 9, 16, 44; ser. 3648 N. 72. p 

Wiedeń dnia 4. czerwca, (Sprawozdanie z 
giełdy zbożowej.) W ciągu npłynionego tygo- 
dnia padający deszcz wywarł ochładzający wpływ 
na podnoszącą się spekulację. Fizjónomja wie- 
deńskiej giełdy zbożowej okazała to w całej pel- 
ni. Tak martwy sezon’ obrotu zbożowego, jak 
dzisiejszy od dawna nie pojawił się. ' Knpey po- 
wzięli to przekonanie, że przyszłość jest zabez- 
pieczona, bo zapasy są wystarczające, aby  no- 
wych zbiorów spokojnie módz wyczekiwać. Skntkiem 
tego trzymają się wyczekująco, podczas gdy nie- 
którzy posiadacze ehętnie byliby swoje ziarno 
sprzedali, by się zabezpieczyć. Niektórzy z 
nich mają jeszcze znaczne zapasy na składach. 
Wiadomem jest, że x wiedeńskich i peszteńskich 
kupców złożone konsorcjum ogromne porobiło 
zakupna na Wołoszczyznie, bo przeszło 800.000 
mierzyc zboża wynoszące i takową trzymają do 
dyspozycji. Jeden pomiędzy! Wiedniem i Pesztem 
utrzymujący obroty kupiec posiada 90.000 mie- 
rzyc. Tak tn jak w Peszcig zakupno ogranicza 
się głównię na gwałtowniejsze potrzeby, a da- 
wnięj tak ożywiony interes terminowy utracił w 
Peszcie ożywienie. To oględne trzymanie się na 
uboczu kupców zbożowych jest znakiem | przy- 
szłego obniżenia się cen, a pod wrażeniem tem 
ule można i na przyszły tydzień nie lepszego 
wróżyć. ; 

Przechodząc w szczegóły dzisiejszej giełdy 
zbożowej, cena pszenicy w skutek znaczniejszego 
dowozu o 10 ¢ spadła. Obrót wynosił 25 — 30 
tysięcy mierzyc. — Żyto mały obrót, ceny u- 
wzymały się z przeszłego tygodnia; tak samo i 
Jęczmień, o który zwiększył się popyt. Owies 
spadł o 5—6 e. 

Notowano urzędaważe pszenicę na 84 — 87 
ft. 6.80—7.30 za cetnar cłowy ; żyto 76 — 80 
t. 8.30—4.25; jęczmień 72—73 £ 3.25. 3.60 
kukurudzę 3.80 — 4.16 za eetnar cł., owies 48 
do 52 f. 1,86—2.38, ziemniaki * 1.80—2.0, 
groch 7 — 9, soczewicę 7 — 9, bób 6 — 7 zł. 
Funt szmalou 40-44 c. 


Wrocław d. 4. czerwca. Pazenwa Joco 
88 f. 250 gr. ; żyto loco 84 f. 173 sgr. 
owies loco 50 funt. 142 agr.; rzepak loco 150 
funt. bratto 265 87g» olej rzepakowy loco 
cotnar 235% tal. Spirytus loco 100Q frallesa 
23, sałarów gotówką. 

Szczecin d. 4. czerwca. Pszenica loco 
vu 2125 f. G8 — 82 tal.; Żyto loco za -2000 
f. 46 do 52 tal., olej rzepakowy loco 23 tal, 
spirytus loco 80*/, Trallesa 23"/, talarów, 


Wiedeń d. 5. czerwca. (Spirytus.)) Obrót w 
tym artykule w ciągu pierwszaj połowy tygodnia 
ograniczał się tylka ma potrzeb miejscowych 


spożywaçąy. Spirytus zbożowy plącono! po 631 
dą 83*/, za stopień. 


Warszawą 5, werwoą. kusay sust. serji 1. 
45 33 m. 35k. — 92 rs. 06 k- Listy zast. 
wji 2. 4°% 91.25 — 91.00. Listy zastawnę 
4 t 1869 89,95 — 89.65. Listy likwidacyjne 
40% 77.25 — 77.00. Poł. lot, 3 1864 5% 
000.00. — 000.00. Poł, lob. z r. 1866 59/, 
000.00. — 000.0. Akcje kolei warsz. - wiedeń. 
97.00. — 96.50. Akcje kolei warsz. - bydgow. 
46.50. — 75.85. Akcje kolei warsz, - teresp. 
| 121.0.—120.00. Akcje kolei łądąkiej 106.00-- 
| 105.0. Weksle Londyn 17. st. 3. m. 7.28— 
7.27. Weksle Paryż 300 fr. 10 d, 86.85 — 
85.55 — 000 Wekslę na Więdeń za 150 zł. 
95.62—00.00, 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafijowany z anyżem stopień 77, 


Ostatnie wiadomości. 


Jeszcze na sesji przedwielkanocnej przed- 
stawiał poseł Wajgel ministrowi sprawiedli- 
wości, p. Glaserowi, Że wyższy sąd krajowy 
w Krakowie niema dostatecznych sił do za- 
łatwienia nawału pracy. Dowiadujemy Się, 
że teraz przedstawieniu gorliwego posła kra- 
kowskiego stało się zadość. Stan czynny rad- 
ców appelacyjnych w Krakowie będzie o 4 
podwyższony, o czem minister p. Wajgla u- 
wiadomił. Gdy poseł przytem zwrócił uwagę 
ministra, że należałoby i w Krakowie zapro- 
wadzić normę płacy taką jak w innych kra- 
jach, minister odparł, že już zapadła odno- 
Śna decyzja, tak, iż 3 najstarszych radców 
będzie pobierać po 3.000 złr., a reszty jedna 
połowa po 2.500, druga zaś po 2.300 złr. 
Minister zażądał już z Krakowa listy sędziów. 

'- /Centralizm stara się wszelkiemi sposo- 
bami ułożyć rzeczy tak, aby pomoc dla da- 
tkniętych powodzią w Czechach szła jedynie 
z rąk rządu i ze skarbu centralnego. a nie 
z rąk władz autonomicznych i ze skarbu pi 
jowego. Jestto dążenie nienawistne, aw n 
‘skutkach swoich może z o. ę de 
nieba. Pisma e iois aa E yane 
że Czech albo będzie 
musiał błagać organów centralizmu, albo 
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Wczoraj miał do Wiednia przybyć wę- 
gierski minister prezydent p. Lonyay dla 
porozumienia | się, z rządami wspólnym i 
przedlitawskiiu w sprawach delegacyj wspól- 


nych, zwłaszcza gdy mają być omawiane tak- 
że sprawy zewnętrzne, przy których mini- 
ster-prezydent węgierski chce wykonać wpływ 
przynależny. 
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Telegramy Gazety Narodowej. 


Kraków d. 6. czerwca. Wczoraj 
na wniosek prezydenta Rada miejska u- 
chwaliła adres kondolencyjny do tronu Z 
powodu Śmierci arcyksiężnej Zofii. Pre 
zydent wniósł adres niemiecki. Na wnio- 
sek Chrzanowskiego i Szukiewicza u- 
chwalono adres ten przetłumaczyć i prze- 
słać po polsku. 

„ _Wiedeń d. 6. czerwca. Posiedzo- 
nie Izby posłów. Prezydent donosi, że 
cesarstwo raczyli przyjąć prezydjum Izby, 
„które kondelencję od Izby złożyło, i wy- 
razić gzczere podziękowanie za to współ- 
czucie. ARIT aA 
" Minister oświaty, Stremayer, przed- 
kłada projekt ustawy o reorganizacji 
władz uniwersyteckich. 

Ustawa o dawaniu nauki religii w 
szkołach ludowych i Średnich została w 
drugiem i trzeciem czytaniu przyjętą. 

„Wiener Abp.* ogłasza odręczny list 
cesarski z dnia dzisiejszego do ministra- 
prezydenta, w którym cesarz ludności 

Wiednia, tudzież reprezentacjom krajów, 
gmin i osobom pojedynczym we wszystkich 
częściach państwa, wszem wobec i ka- 
Żdemu z ogobna składa cesarskie podzię- 
kowanie za objawy przywiązania i szczerej 
sympatji ludów dla losów domu cesar- 
skiego, przy smutnym -zgonie ukochanej 
matki okazane. Minister-prezydznt ma to 
podać do powszechnej wiadomości. 

Wersal d. 6. czerwca. Grevy na 
nowo wybrany na prezydenta Zgromadze- 
nia narodowego. | pea 

Rzym d. 6. czerwca. Przy obcho- 
dzie statutu król wydał amnestję dla 
przestępstw prasowych i innych. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy. 
z dnia 6. czerwca 1872 


godz 2 min. 00 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko aust-. 139.50. We- 
gierskie kredyt. 157.00-Anglo-ansur. 319.00 
Unionsbank 288.00. Kolei Karola Lud. 257.00. 
Kolej siedmiogr. 183.50. Kolei poładn. 207.00. 
Kolej Alfólda 181.60. Kolei Elżbiety 251.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 16400. Węg.Nordost. 
165.50. Kolei połnocnej 225.50. Kolei Rndolfa 
179.00. Węgierska Ostbahn 134.50. Indemnizacje 
galicyjskie 76.70. Losy z roku 1864 145.50. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
189.50 Akcje kredytowe 000.09. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 207.10. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Frauko-austr. 000 00. Losy tur. 75.60. 
Akcje banka budow. 122.70. Losy węgier. 104.75. 
Kolei państwowej 354,50. Banku związk, 303.00. 
Napoleondor 000. Kolei Łnpk. 275.50. Rubel 
rosyjski 1.53.  Usposobienie: mocne, 

godzina 8 min. OO po połndnin. 

Berlin. Ruble papier. 823/,. Akcje kredyt . 
202'/,. Lombardy 124  Galizier 1155/,. Kv- 
ljə państwowa 2123/,. Rumuńska 48'/,. Bank- 
noty austr, 90*/;. Uspnsob, : silne. 


Od Administracji. Szanowni abo- 
nenci miejscowi. którzyby sobie Życzyli, 
ażeby im „Gazetę Narodową* do domu 
przynoszono, zechcą podać dokładny adres 
w Administracji „Gazety Narodowej.“ 

| 


w 
—g— FE = 


Do dzisiejszego numern dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych v- 
głoszenie 0 najnowszych wyrobach lu- 
dwisarskich Zygmunta Mozera. 


zz O 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W piątek d. 7. czerwca 1872. 

Pod artystyczną - dyrekcją Bolesla wa 

| Ładnowskiego, 
Trzeci występ gościnny pani Heleny 
Modrżejawskiej 
artystki teatrów warszawskich. 
Pojęcia pani Aubray 
komedja w 4 aktach przez Aleks, Dumasa (syna) 

przekład Wład. Umiastowskiego. 


Osoby : 

Pani Aubray . Pni. Aszpergerowa. 
Kamil, jej syn P. Ładnowski. 
Barantin `. ak, P. Konarski. 
Lncjanna, jego córka Puna Deryng. 
Janina . Ee polTe Pni Modrzejowska. 
Valmoreau . . P. Wojłeński. 
Tceliez ję wę.| bz P. Baranowski. 
Gaston, synek Janiny - . Pna Knapczyńska. 
Służący . P. Kamberg 


Rzecz dzieje się za nuszych czasów, w Saint- 
Valery-en-Caux. 
sh Reżyser p. Konarski. 
Początek o godzinie w pół do Smej. 


ži 

w: wai uajupi<ejmiej PP. Oby- Rau de Mélisse aes Carmes 
wateli okręgu sądowego Olesko 

: - , powiatu Złoczowskiego, któ- 

jrzyby chcieli udział brać w wysta- 

iwie światowej w Wiedniu, by 


"PEM 


X Przednie wytwory toaletowe Paryzkie ezysto AMEN 
PP. MONTREUIL braci & Comp. 


Fabryka w Clichy-la Garenne pod Paryżem. 


, POMADA z POZIOMEK. dla zachowania ust i ieżośći i utr 
mania natnralnego ich rumieńca. 5 Sy Scion teg wieżości A P I 


Ogrodnik 


kształcony po znaczniejszych ogrodach krajo- 
wych jako też wiedeńskich, który większym 
zawiadywał ogrodem, obznajomiony z każdąję 
gałęzią ogrodnictwa jak również zakładaniem 
1 uprawą chmielu, mogąc poszczycić się chlu-|j 
bnemi świadectwami, poszukuje od 1. lipca r. b. 


Podziękowanie, j 


Będąc przez dziesięć.lat cierpiącym na do-| 
tkliwe kurcze żołądkowe, w skutek których 
zdrowie moje mocno nadwerężone zostało, po 
bezskutecznem używaniu najróżniejszych le- 
karstw, zawezwałem nakoniec rady Wgo Pana 


Wane?) 


"e 
AN nb 


Dra Adolfa Kohm. mieszkającego przyjy myśl odezwy “komitetu wykonąw- = j ; i 
i i mlicy Nr. 3, który nied af ALA: à 3 ` Tes T. W kraju lub zagranicą stałej posady. Bliższa|% 4 i ; R n à | 
CES 3 osiadł , jednak zh czego z dnia 5, kwietnia 1872, swe poc oan zę AN pirane] "rtg "RAR" omase pod literami J. s. a restantejć woni Tren WONNY do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej 
s : Tl Boos . pare - | z f wszechne; al. + ; i du 
zdołność we vazystkich Ba ZAK dA oświadczenia na okazy wysłać Sięjwystawie w Tondo r 1862. Porodek a ni y e aa GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padaniu się skory od zimna 
karskiego, jak też przez udzkość i wzgięd powszechnie znany i używany w Paryżu prze- RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla nadania rurieńców i 


mające na wystawę Światową we Wie- 
dniu, najdalej do końca częrwca 1872 
raczyli przysłać, gdyż po tym ter- 
minie stanowczo deklaracje uwzglę- 
dnione nię będą. + .3%09.4—3 


Józef Sznajder, 


5 P świeżości policzków. 
Skład we Lwowie w magazynie ualanteryjnym i wytworó 
Kamila Sazyżogskiośd. y g yjay ytworów toaletowych p. 


| cie ORT i : 
dla ubogich, umiał sobie wielkie zaufanie zje- 0 RJ Q7 
dnać i Ón mnię w najkrótszym czasie nwol str ZeZenIe, 
nil od crapiących cierpień, a pojedyńczemi i 
ianieniemi środkami przywrócił pi radykalnie 
zdrowie . sw 
Składając zatem serdeczne podziękowanie te- 
mu nieocenionemu lekarzowi, poczytnję sobie 
za obowiazek powszechnie i najusilniej pole 
cić Go cierpiącej ludzkości. =~- 2478 1—1 


pi i ZE: apopleksjoim, Spara- 
iżowaniu, zemadleniu, miigrenom "powiedziawszy już prze $ 
paora LrzniEdą g żołądku, aiei Wy powiedziawszy już przedtam p.š 
atrawności ip A 0 1951 8—26 |Stanisławowi Jakubicz Rusiec- 
P aranne Het pe a kiemu prawo do zarządu i zastępy- 
>, ASCH „i w haudlu galanteryjnym wąnją nas w sprawach odnoszących się 
KAMILA STRZYŻOWSKIEGO, w Brodach wq dzierżawy dóbr Pawłowa, oświad 


apt p. Kullak, w Krakowie w apt. p. Trau- EA 1 - 
e eo. E : prata czamy, iż go jako naszego pełnomocnika 


2466 1—12 


w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. G1. 


Ludwik Dainanu, delegat komisji wystawowej —— nie uznajemy, a zatem za czyny lubj Leczy radykalni i 
i f A ` u A SUZ my, zi Z, at EOS Ykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzvžá ściaty 
restaurator Rezy sa iagh Saza tala w Brodach. Do bardzo korzystnego oświadczenia prawne poczynione w imie A e karbankoj anla, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, Giaa aeien a 
w Yrzemysiu. JE. s = niu nas „ez tegoż p. Stanisława! % sui, Kontuzje, uarośłe na cicle, bezwładność w stawach i wszelkie rany niez: „e 
pp pam |, Zdolny ekonom Przedsiębiorstwa Beci adnej ann A T i ry Owe 1 |. d0tu. Metoda użycia w polskim języku. agoe 1812 21-34 
poszukuje się kapitalistów z sumą TA M í i e owe W aptece pp. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kułak; w Krakowie 


PASTYLKI na siebie nie przyjmujemy i odpowia-jw aptece p. J. Trauczyńskiego ; w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza, w Warszawie 


z uprawą roli doskonale obznajomiony i mo- 


Ą i kazać dostateczn. - dać nie będziemy. 3—8|w składach materjatów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gall i Dudwi jessa. 

UŁATWIAJACE TRAWIENIE | jas catzwję Boo LIO 10000 Paen Te a ZN a ma o 
poczta Lwów. "a 0348,3—3 Bliższa wiadomość w Administracji > z . E t A A A y M y My My ) , R U KU re, p 
Z MLECZANU SODY | MAGNEZY ||| om o o o sai oeniga windon err Peliks Michałowski NNW NN A NNR NNNNA NNNNA NNNNA NNN 
A Folwark Pilin peee ef Moszynski 2 . z 
Tp Ai LA Namaa 2 OM bankowy | Kantor WYM : 
poło te perian mane A pas akei flv obrebie miasta Lwowa pod 1. 8307, $ PRODUKTY FARMACEUTYCZNE ž z 
żołądka); w trawleniach mozol- }|pized rogatką Gródecką, składający się/$ Montreuil braci et Comp. £ F. H. RICHTERA z > w 
nych, długich i bolesnych w od-fz domu mieszkalnego , : budynków go- pP- a i 3 we-Lwowie i Poznaniu x r Ty à d 
bijaniach i kwasach, w odęciach spodarczych, gruntó 4 M. łalsisadiniije i Clichy la Garenne pod Paryżem. £ i ke norm i t N K , , A E PN u "5 A S 
żołądka i kiszek, bolach głowy |., Zych, gruntów ornych, tąk 1 sadu% CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do $|opuścił właśnie druk: M. Dlnżniewskiego gg ów CZ BE U. e w,  % 
i migrenach, w braku apetytu ijj est Zaraz z „wolnej ręki do sprzedaży,j$ zażycia dla dzieci, niezawodny Środek POR ADNIK p A > i j Pa: F 
sou, w womitach następujących fi'ub po wydzierżawienia. 2393 3--8|$ przeciw robakom. m 2 we Lwowie l. 3II m. Hetmańska ulica we własnym domu d 
po jedzeniu, zaflegmieniu ika-|| Bljzsza wiadomość na miejscu. $ MAGNEZJA ANGIELSKA HENRYS $, HQMEOPATYCZNY DOMOWY £ = ą á p"4 
tarom żołądkowy. Pobudzają apo Cinta można parcelować, a także% „bardzo skuteczua, przyjemnego smaku. £ czyli Z kupuje kupony lipcowe z prawem poboru nowyah akcyj 4 
tyt u osób przychodzących do zdrowia ZB l b ahd (D ł PŁYN zwany ACIDE PHBNIQUE prze- ; ki I y i A I E ata SE , A y JJ w 
stępują skutecznie pastylki mające za „od-f|iom z (grodem osobno można Kupić. ciw ukąszenia owadów i gadów jado- $jwskazówki leczenia chorób na £ koleji Karola Ludwika do 15. czerwca po najwyższym kursie, jg 
stawę wody mineralne alkaliczne. === ZZ witych. j 1849 20—24 $ podstawie komeopatji w nie- X£ Wypł wij 6 kupony od akevi kolei g X 
-i Raisa va ar. E 4 $ pure ik | k pan, ih pA obecności lekarza = ypiaca Ta l pony akcyj kolei Rumuńskiej, Za E 
alar 1kolascha, ; ri f € i iemi a j nizxich. j 3 á To f 4 Inn: 5 L r 
9 pitao m ao ob, M Aa Mans ||| r Y Strzykiwanie-jĘ ' Li tv Tutor r de E ru ego, JalrniJłeklngn. dason ac mednis APA A Aing kursie: ya 
icz dj w gda” Galena Ę kach p. P. Mikolascha i Trauczyńskiego. 3 p Emaii Ż at IBON > z Sprzedaż i kupno wszelkich efektów pod wa-_ Z 

s cF = : ro POUPEE, h - z run > Sy A . 

Poszukuje się do lokalu Towa- nę | bez Ra w trzech Br a e > m = si? —— x kami najtańszemi. 2438 2—3 z 

rzystwa kasynowego w Jawo- ażdy wyciek rury moczowej, ta edal Towarzystwa- Nauk praemystowych w . SKY! ; |, : 4 

rowie od 1. lipca 1872. 1—3 pow tający, jak i rozwinięty, wr: PRECZ ZE ŚIWIZN A! IENNNNNNNNNN A N N A N N a a a a a A a a A a aa a AA N N 


a nawet zastarzały. 
„Główny Skład dla monarchii 


MBŁANOGENE 


Wyborna farba do włosów 

Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. 5 
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na kolor 
naturalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rouen, 
plac Hôtel de Ville, 40. l i A Ą 
We Lwowie w aptece pana Mikolasch i w handlu galanteryjnym Kamila 
Strzyżowskieg o; w Brodach w aptece pana Kullak i w głównych składach perfum. 


WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 
PP. MONTREUIL w PARYŻU. 


Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Ghinina « 
cniając siły chorego. Pozbawione własności drażniący 5 > — krew, ea 
lekarskim krew czyszczącyia , działa tonicznie na błonę śluzową żołądka pobudza apetyt i Ula U 
twia trawienie. Zapisują je lekarz z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom na skórnym i skrofulicznym w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 1850 20—24 
We Lwowie w aptece p, Mikolasch; Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 


BALSAM VETORINIEGO._S broń Piko 


Już od 70ciu lat znany i używany z dobrym skutkiem ną cierpienia reumatyzmowe, 
. 
STORY i ŻALUZJE 


nerwowa, ból głowy, ból zębów, fłuksje, kurcze żołądka — podczas epidmji na Cholerę i 
utrzymuje na składzie 2 fabryki pragskiej pp. Roberta. i Beie Sieburger 


do głębvkiej orki 
d | Cholerynę 1 wszelkie dolegliwości brzuszne a szczególnie dobry na rany, poparzenia i prze- 
J. C. KRZYSZTOFOWICZ 


utrzymuje na składzie 
W mrożone członki. 2035 8—12 
17 Arnold erner Flaszeczka oryginalnego BALSAMU VETORINIEGO kosztuje 1 złr. 50 ct. Przy 
DOM KOMISOWY 2416 3—1? 
w Czerniowcach, 


Traktyjernika. 


W ki ludziek tW razii Austrjacko- Węgierskiej u 
farunki udziela Wydział kasynowy. ye y y 
Jaworów, 5. czerwca 1878 jj Wilhelma Maagera 


p okoje | w Wiedniu, 


Backerscrasse N. 12. 
zaraz do najęcia. — Trzy. razem lub 


We Lwowie w apt. J. Fiepesa. 
z osobna dla osób bezżennych. Ulica Cena za flaszkę z przepisem 
Kopernika N. 22. drugie piętro. 2—2 


2306 2—? 


CQUEMARE 


r PR 


użycia złr. 3.70. 
1864 24—24 


A 
= 
zr 


Pługi Ransoma 


„we Lwowie. 2399 4—6|odbiorze tuzina flaszek opuszcza się pewny rabat. Dostać go można na prowincji prawie N 
r w każdej aptece, we Lwowie w aptekach pp. A. Berlinera, Z. Ruckera i Piotra % 


Mikolasza = w handlach pp. itrólikowskiego, Horna. Bałłabana. Bo- 
|] gdanowicza, Ehrlicha, Scawarza i wdowy Kleinowej. 


dy E z m: Mi zd ę Y tej ce CZ Sea wi SANS ~ 


“~ Podać szczęściu rękę! 
f jako korzystne « trwałe przedsiębiorstwo 
| poleca niżej podpisany najnowsze przez wy- 
soki rząd dozwolone i poręczone wielkie 


rre- 
KIRN 
aN 


yp * > ż/ $ 
RETEN AT a 
aN ZAŚ 4 al J 


ahas 


zdrój Szczawy. 


a Sani ch. 
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N 
a1 
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r 4 ą aga u 
<ie (= loSuwanie pieniężne | Bilinski EN in Ceny fabryczne, — na żądanie przesyłam kosztorysy i wzory gratis. * 
| a 9. SE for : 7, d i obfitości 1 a na 10000 części wagi 30,085) zaj - PW- P> JITEFPK PE z as 
F. Kernreuter {7 1mo: 88.90 talarów, STAJĄ mujo a a e reglan sódy S aa wiami bezsprzecznie pierwsze ME PAZKZKKKKZKKAOKKIKAUKAANAKAMO 
u Ą ę A ate m A JĄ miejsco, odznacza się: w skutkach swej alkalicznej działalności, podwyższa euergję 
Wien, Hernals, Hanptstrasse 15, an der Pferdebahn. nt boś. od E$ alkaliczną w;kiwi, przed wszystkiemi podobnemi Środkami ovario Się bardzo sku- HE gp Ca ZZS ZZA 
Kiszki do sikawek ogrodowyeh i poża- aki rans dE ciaziisna W) tecznym w zgadze, kurczach żołądka: © uroniczaych katarach ` y 
rewych, konewki pożarowe i przyrządy ||; y! JE! JĘ a clag k BU żołądka, w kwasach moczowych, diatazie, kamieniach ner- s ` 
do gaszenin pożaru; wszelkiego rodzaju H Główne trafne bą : 250.000, 150.000,60.000, 1 k $ h a ść h i reumatyzmie, w chronicznyni 
pompy, narzędzia studzienne dla każdej f 40.001, 30000, 25.000, 3 po 20.000, 3 po owych, w g$oSĆcu, Chronicznyni 5 rzy tworzeniu ie I 4 
głębokosci pod gwarancją. _ 1942 9—12 415.000, 4 po 12.000, 11.000, 8 po 10.000, | pęcherzowym i płucowym katarze, PFZ SIĘ ka- T 
Fabryka powyższa ulrzymuje jak dotad skład |do. 2000, 1 na 6.000, 26 Jo B000. 5 pe BA mienia żółciowego, zatłnszezcniu wątroby w tak zwanych - ko 
najlepszych narzędzi i maszyn pomocni- Ego po 8.090, I na 6. ; po ». , ð po hemoroidach śluzowych i skrofułach. 2130 6—6 l i 


| 4.000, 53 po 3.000, 104 po 2.000, 206 po 
g 1.000, 256 po 500 mark. itd. wogóle 31,900 
wygranych, które w 7 oddziałach stósownie | 
J do planu gry w ciągu kilku miesięcy pewnie 
| wyciągnione zostaną. © 1) 
Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
i banknotach austryjackich rozsyłam całe ory= 
f ginalne losy po 3 zł. 50 c., połowy losów | 
po 1 zł. 75 c, a ćwiartki po 90 c. Z za- 
pewnieniem rzetelnej usługi. JE: 
Upraszam powyższych losów nie uważać § 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzyma 


cEAa do robót ze żelaza i metalu, narzędzi dla 
hudowniczych, kamieniarzy itp. 


Cenniki bezpłatnie. 


C. k. radca dworu Dr. Laschner twierdzi w swoim terapeutycznym opisie IR 
o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuje : 1 „Ad W 

Porównajdłi skład Fanar SEE, tak ciepłych jakoteż zimnych po- 
IB dobnych wód mineralnych podług rozbiorów sławnych chemików z wodą kwaśną 
Bilińską, to się okaże, że tenże pominąwszy ciepłotę, najbliższym jest zdro- 
jowi Vichy, a nawet może bez wątpienia być postawiony na równi ze źródlem 
Vichy. Przywiązujemy do tego twierdzenia osobliwszą wagę, gdyż może nam 
NĄ zupełnie zastąpić wody Vichy, a z resztą użycie tej wody ze wzglęgu na ciepłotę, 
| moża nawet zajmować miejsce przed źródłem Vichy, gdyż zawiera o wiele więcej 
kwasu węglanego, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a przy ogrza- 
niu tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą. 

Z Bińńskiej wody kwaśnej wyrobione i z powodu skuteczności leczniczej 
w austr. farm. akopei odznaczone 7 


Pastilles de Bilin A 


(Bilińskie ciasteczka na trawienie) ogł 
używają się z osobliwszą skuteczuością w dolegliwościach trawienia i cierpieniach b 
| żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnym w skrofułach. 
Wysyłka w wielkich i małych pudelkach z przepisem użycia. 
n in Bilin (Böhmen). 


ZETA 
p SR f P N 


$ c. k. uprzyw. Ę 
s gal. akcyjn, banku hipotecznego 8 
Kupuje kupony ` 


platne 1. lipca b. r. 


od Akcyj kolei Karola Ludwika 
po cenie najkorzystniejszej. 


inn EC PZ] 


L. 499. 
Obwieszczenie. 


Celem wykończenia budowy 
ratusza w mieście Trembowli, | 
a mianowicie: wykonania robót murar- 
skich, ciesielskich, Ślusarskich, blachar- 
skich i skłarskich ìt. d. w drodze przed-|j 
siębiorstwa odbędzie się- w kancelarji 
Zwierzchności gminnej miasta Trembowli 
na dniu 10. czerwca 1872 o godzinie 
litej przed południem publiezna 
licytacja. bow 

Za cenę wywoławczą postanawia Bię 
obliczoną w dotyczącym kosztorysie kwo- 
tę 11.394 złr. 93'/, ct. w. a. „PI 

Ubiegający się o powyższe przedsię: 
biorstwo mają w dniu powyższym ža- 
opatrzeni w zakład kwotę 1200 złr. s. w. 
wynoszący, w kancelarji Zwierzchności 
gminrej się zgłosić, gdzie tymże dalsze 
warunki licytacyjne przed licytacją ogło- 
szane zostaną, 2451 3—3 
Zwierzchność gminna kr. wol. miasta 

Trembowla. 


i 
CYGARETKA INDYJSKIE 


odemnie oryginalny przez państwo poręczo- 
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy- 
| grano obok nrzędowej listy ciągnień prze- 
słane będą matychmiast udział mającym 
ij osobom. 7 
Zechce się więc każdy wprost i z zaufa- 
niem udać do 1-2 242 gg 
Juljusza Herza, 
Staats-Effecten Handlung 


in Hamburg. 


Amod Warnar we. LWOWIE 


utrzymuje na składzie 


2421 3—6 


8 


Sklad c, k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nabycia tych artykułów. 
1944 30--1U0 


BASOWY AG KEES: PERCŚA 
" Zgryzota i nędza 
zatruwały Życie moje, albowiem 
troski gnębiły mnie ciężko, W tem 
utrapieniu udałem się w nadzieji, 
poprawienia losu do 


profesora matematyki 


R. v. Orlicć 


w Berlinie, 


à Ù Batrait de l Muile de Foie de 1 Morne 

Drażety czyli gałeczki wypełnione wy- 
tworem 2% tranu rybiego. łatwe do zażycia, 
przyjemnego Smaku, nie sprawiające nudno- 
ści, ani odbijania i skuteczniej działające jak 
sama Tran. Pudełko 3 franki, W Paryżu apteka 
EEA na ulicy Amsterdam, 41; we L w o- 
wie w aptece p, Mikolasch; w Krakowie 
w aptece p Trauczyńskiego ; w Poznaniu w 
aptece Dr. Mankewicza; w Bradach w apt .ca 
p. Kallak. 1832 24—24 


2223 12—12 
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GRABEE - Howarda 


36“ koła dre-| 
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c. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika. 


"r 


NET 


n 


e a PRZETRZASACZE Honarda zj, 35 ę „ Wilhelmstrasse Nr. 5, 
PP. Grimault «w Comp. SPYCHACZE do siana złr. 40. upraszając go o radę, w skutek 
Aptekarzy w Paryżu. KOSIARKI „Buckey” o. - « złr. 350,f) czego otrzymałem od niego 
Wszelkie środki aż do dziś używa- Ceny we . m. 
ne przeciw astmom, w jakiejby nie D zedania instrukcja Iy Joteryinej © 
były formie i postaci, miały za pod- o Spr d Nr.5774 za pomocą której jnż w bard ĝ 5 (/ € MB || € 
stawę beladonnę, stramonium | piętrowa kamienica pod Nr.5771/, É EE + an z g=3 C f © 
nikotynę albo opium. Nr. 18 n. z małym ogrodem, przy ulicy rótkim czasie 2315 3—3 


Łyczakowskiej, z wolnej ręki. HBA 
jże kamienicy. 


Niedawne doświadczenia dokonane 
Bliższa wjadomość w tej 


w Niemczech, a powtórzone we Fran- 
cji, przekonały, że konopie indyjskie 


wygrałem 


TERNO! 


Z powodu rolniczo-przemysłowej wystawy w Tarnowie, która pd 


jątk . z . . 
śni OJ 27. czerwca do 2. lipca b. r. trwać będzie, zaprowadzony zostanie według 


Z powodu wydzierżawieni 


z Bengalu (Canabis indica) posiadają $. $ 1 - mik ŚJ 
Sia do zadziwieniajiest do nabycia z wolnej ręki 0d 980i A K 4 N 3 x i 

e pici, jak We a Bnp ae b, ROCZAJRZY,, y, e poloo GERE aE r rozkładu jazdy, który na każdej stacji przejrzeć można, pociąg precz 

e era = T |mńnyg i "Aces | ESzezęścici Pokój, z rowy dnia 29. i 30. czerwca b. r. z Krakowa do Tarnowa i pa Powrót, 

g ; arzeniu, 7 j 

i utracie głosu, newralgiom twarzy Inwentarz y e nt g Erango terna pora- Gp zaś 29. czerwca b. r. ze Lwowa do Tarnowa. M 

i bezsenności. g: PIR rodziców mo- ; 1 1 ztó a SCI = 

ETE A H?. ae Bi l ich, radość ich trudm opisać a ŚJĄ Pakunki ręczne są tylko takie dozwolone, które z Men 4 w wa 

mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apti) gospodarski jedyne serdeczne ich słowa; JĘ zonie pomieszczone być mogą, większe zaś pakunki poteSają opłacie. 


pp. Berlinera i Ruckera. W Krakowie w 0- 


Zapłać mu Boże! 


a mianowicie: Konie robocze i stadne,/ T 


bydwu apt. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
W Poznaniu w apt. Dra. Mankiewicza. W 
Brodach w apt. p. M. Kullaka i Franzos. 
W Warszawie w składach materjałów apt. 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 1 
gi Spiessa. 1841 22—24 
EREIN O OE 


Wydawca, właściciel i radaktor odpowiedzialuy Jan Dobrzański. 


"72" "alhnn=oJnzNNCZZ JE ZKKK Go"; Sy | 


woły robocze, krowy, jałownik. \ 
nierogacizna, tudzież ruehomo- 


micze. 


ści, narzędzia i machiny rol-/% 


Zgłosić się: do dworu: w Hołhoczach.l sGssasssassss! 


Bernard Fiedler , Lwów, dnia 31. maja 1872. 


majster stolarski, 
Riezenhaim. 


Dyrekcja ruchu. 


m DEYN 


Z drukarni „Głazety Narodowej pod zarządem A. Skerla. 


